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Lwów dnia 14 czerwca. 


Tagblatt Szepsa donosi, ża ministerstwo spra- 
wiedliwości zajmuje się znown proce dar ą cy- 
wilną i przedłoży wkrótce Radzie państwa jedną 
partję tejże, a to o postępowaniu drobnostkowem 


ał de 500 zł. 


Zgromadzenie wyborców mia ta Kladno a- 
chwaliło wezwać hr. Kaunica, młodoczecha, 
ażoby albo wstąpił do klubu czeskiego, albo zło- 
żył mandat. e: | 

Ciekawiśmy, czy młodoczescy  secesjoniści 
spełnią groźbę swoją i złożą mandaty swoje do 
Rady państwa „aby lud mógł zawyrokować o po- 
lityce klubu czeskiego" — tj. aby ich napowrót 
wybrał i tym sposobem secesjonistom a nie klu- 
bowi słuszność przyznał. 


Wozoraj miały się w Kroacji odbyć wy- 
bory do sejmu w 3/ okręgach wyborczych. 

Sprawa pojedynku p. Kościelskie- 
go z tajnym radcą Bitterem, o którym jnżeśmy 
międsy kronikarskiemi wiadomościami donieśli, 
może mieć dalsze następstwa. Powód do poje- 
dynku dało, jak wiadomo, przemówienie się mi- 
nistra Puttkamera z posłem Kościalskim w pru- 
skiej Izbie panów, przy srosobności rozpraw nad 
ustawą o nowych powiatach w Poznańskiem. Otóż 
obecnie donosi Frankf. Ztg., iż jest to prawdo- 
podobnem, że przed kratki sądowe powołany tak- 
że zostanie minister Puttkamer w charakterze 
oskarżonego, gdyż on to wyrażeniem swojem 
„ładen gentleman nie pozwoli, aby się z mm 
obchodzono w ten sposób* dał wskazówkę, Czy 
też niejako rozkaz swemu podwładnemu Bitterowi, 
aby się pojedynkował. 


W Serbii przyszło niestety do tego, że 
na czele rządn stanął znowu Risticz, gorący jak 
wiadomo zwoleunik Rosji. Przyjaciele Austrji po- 
cieszają się wprawdzie, że król powołał Risticza 
tylko dla tego, iż postawiwszy oszczędność jako 
podstawę swego politycznego programu, zdoła on 
doprowadzić do porządku opłakany stan finansów 
serbskich. i że przeto sprzeczność prądów rosyj- 
skiego i austrjaokiego zostanie złagodzona, lecz 
presja, jaką na politykę wywarła królowa Natalia 
swym ostentacyjnym wyjszdem na „Krym. każe 
się jednak domyślać, że rubel rosyjski pobił tu 
stanowczo austrjackiego guldena i że na rusofilską 
politykę nowego gabinetu nie trzeba będzie dłago 

ać. 
s Pester Lloyd, omawiając powrót Risticza do 
władzy, wynurza przekonanie, że żaden serbski 
minister, ktokolwiekby nim był, nie będzie w sta- 
nie zewnętrznej polityki Serbii sprowadzić z to- 
rów dotychczasowych, które jej interes własnej 
zystoncji wskazuje. Korespondent wiedeński te- 
ye TO pisma twierdzi zaś, że król robi z Ri- 
ro ostatnią próbę, aby nareszcie i lud serb- 
ski i Europa nabyły przekonania, co on właściwie 
Ł Dotychczasowe „klajstrowanie* niedomagań 
z. otu Garaszanina, nie doprowadziło do cela, 
„ew wiąc było dopuścić do zmiany Btanowczej, 
choćby ons tylko krótki czas trwać miała, a tak 
Ann” + Risticzom raz na zawsze. Rosyjska 
rasa zacznie pisé hymn tryumfalny, lecz nie po- 
K je to 20 sobą — zdaaiem koresnondenta — 
Eh istotnych następstw w zewnętrznej poli- 


ioe Cay je tylko nie złndzenie ? 

+ędnia donoszą, że tamtejszy Świat dy- 
l a niemniej opinia publiczna zajęte 
L pai T soboty wyłącznie ewentualnością kata- 
sj ; fy w Berlinie. Panuje tam przekonanie, 
i dnfehg może godziny cesarza Wilhelma są po- 
lic E dył nawet chwiłowe polepszenie stanu 
oj E sarza Wilhelma nie może dawać otuchy 
remi pomimo że cesarz już obecnie najściślej 
trzyma się dyspozycyj Jekarzy. Obawy polegają na 
tom, że w wieku cesarza każda choroba odnawia 
wszystkie inne dolegliwości i atakuje cały orga- 

nigm, który niema już siły oporn. | 
Stan następcy tronu nie przestaje być także 
ośnYm. Wiedeńskie powagi lekarskie oświad- 
czają, że nawet w tym wypadku, jeżeli u następcy 
ga narośl w krtani niema dotychczas charak- 
ani zabójczego, to przecież charakter taki przy- 
brać może. Operacja zupełna jest niemożliwą, za- 
grałałaby życiu, operacje częściowe zaś mogą się 


udawać i chwilowa przynosić nlgę, lecz narośl od- 


rasta, a powtarzanie operacji może wywołać stan 


« gapalny i gangrene. 


awiają się tam, że na wyradek, gdyby 
on Obara Wilhelma nastąpił z końcem b. m, 
E Y nawet i podróż arcyksięcia Rudolfa do 


Galicji zostać odłożoną. 


niemiecki nie przestaje ścigać Al- 
zatozyków za sympatje francnskie. 
Świeżo donoszą z Berlina, że nawet jeden z człon- 
ków alzacko-lotaryńskiego Wydziału krajowego no- 
szący czysto niemieckie nazwisko Tischmacher, zo- 
stał oskarzony o zbrodnię stanu. 


Rząd 


Legitymistyczne stronnictwa we Francji po- 
stanowiły na naradzie przywódzców u hr. Paryża 
w Londynie, udzielać poparcia gabinetowi 
Rouviera i uakłaniać go do umiarkowanych i 
bezstronnych rządów. Postanowiły także działać 
bezwarunkowo w kierunkn utrzymania pokoju Zə- 


wnętrzuego. 


Francuski minister handlu Dutresme zaprze- 
czył pogłosce 0 odroczeniu wystawy po- 
wazechnej de następnego roku. 


je angielsko-tureckiej kon wen- 

cji w JĄ * ip u „, ponawia Się wiadomość, 
która już przed kilku dniami w dziennikach obie- 
gała, tj. że wskutek protostn Francji i Rosji, suł- 
tan nie chce podpisać traktatu w sprawie Egiptu. 
W tej samej sprawie donosi Standard, że 

na zarzuty, podniesione przez posła francuskiego 


meeer 
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We Lwowie, — Środa dnia 15. Czerwca 1887, 


GAELA 


przeciw konwencji w sprawie egipskiej, odpowie- 
dział wielki wezyr, iż Porta najchętniej podpisze 
taką samą konwencję względem Tunisu. 

Włochy popierają konwencję. 


Kreteńczycy wysłali do Konstantynopola de- 
putację z memorjałem, domagającym się w kil- 
ku punktach większego uwzględnienia interesów 
chrześcian na Krecie. Deputacja ta przy- 
bywszy do Konstantynopola zgłosiła się do am- 
basad angielskiej, niemieckiej i włoskiej, lecz nie 
została przyjętą. W. wezyr oznajmił deputacji, że 
Porta na Żądania jej tak dłago nie może dać od- 
powiedzi, dopóki odezwy, wzywające ludność do 
odmowy podatków, nie zostaną odwołane. Dopiero 
wtedy, gdy Kreteńczycy upokorzą się i wejdą na 
drogę Ścisłej legalności, będzie mogła Porta uczy- 
nić zadość ich żądaniom. 


KO ZZOZ ZZ W W ZO OO OW OO 


Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa 
“v7 Galicji. 

Przygotowania we Lwowie postępują w przy- 
spieszonem tempie. Zabrano się już do wystawie- 
nia bramy tryumfalnej naprzeciw gmachu namie- 
stnictwa, gdzie zamieszka arcyksiążę Rudolf, i na 
Wysokim Zamka. 

Lwowski gr. kat. konsystorz metropolitaluy 
wezwał dnchowieństwo, aby w strojach liturgi- 
cznych jak najliczniej przybyło na uroczystość po- 
łożenia kamienia węgielnego dla nowego gmachu 
seininarjum przez ceSarzewicza. 

Na wczorajszem posiedzeniu wydziałn Koła 
literackiego, przyjęto do wiadomości uchwałę ko- 
mitetu miejskiego, dotyczącą przyjęcia reprezen- 
tantów obcej prasy we Lwowie. W „Kole* będzie 
biuro komitetn dziennikarskiego. W sobotę 2. lipca 
wieczorem odbędzie się w lokalu Koła przyjęcie 
przybyłych gości, a w niedzielę 3. lipca uczta na 
ich cześć. W uczcie prócz gości i honoracjorów 
będzie mogło wziąć udział co najwięcej 80 osób. 
Uczta odbędzie się między godz. 6—9 wieczorem. 
Przygrywać ma kapela „Harmonii*. W czasie po- 
bytu arcyksięcia przez trzy dni balkon Koła bę- 
dzie rzęsiście oświetlony Światłem gazowem. 

Dziś wieczorem odbędzie się posiedzenie peł- 
nego komitetu dziennikarskiego. 

P. Noskowski, dyrektor warszawskiego 
Towarzystwa muzycznego, nadesłał jnż partycję 
głosową do polskiej kantaty na przyjęcie arcyks. 
Rudolfa. Prezydjum magistratu zarządziło rozpi- 
sanie nut na głosy, w celu rozesłania ich zapro- 
szonym towarzystwom muzycznym i amatorom, 
którzy swój współudział w kantacie zapowiedzieli. 
Dotąd zgłosiło się 216 śpiewaków, którzy w zna- 
cznej części znajdą pomieszczenie w salach szkol- 
nych w ratuszu. 

, Zamierzony jest także koncert, który się od- 
będzie w niedzielę 3. lipca w południe. 

. Zamek w Podhorcach przygotownje się obe- 
cnie na przyjęcie następcy tronu i z powoda re- 
stauracji zamkniętym jest dla pnbliczności. Na 
razie stemplują tylko jedną z baszt, która się 
sarysowała, i naprawiają ważniejsze uszkodzenia 
w dachu. Później zostanie przeprowadzoną grun- 
towna restauracja zamku, 

c rz) Dąbrowy donoszą, iź tamtejsza Rada po- 
ulasowa wybrała celem złożenia hołdu cesarzewi- 
a: deputację, złożoną z pp. Józefa hr. Męciń- 
0 właśc. dóbr; Jaaa br. Konopki, właśc. 
a r; Sew, Kisielewskiego, właśc. dóbr; ks. H. 
Jeana: ri L. Kozika; ks. J. Kasprzaka ; 
ap: da peakiaoć Wilka, włościan z wsi po- 

ada powiatowa 
mym celu do Tarnow 
Stan. Kotarskiego, 
kiego, właśc. dóbr; 
Przyłęckiego, 
szka Dubiela. 

Rada powiatowa w Podhajcach wybrała de- 
putację, złożoną z pp. Edmnnda Lityńskiego, 
właśc. dóbr; Kaz. Zaremby, właśc. dóbr; Em. 
Torosiewicza, właśc. dóbr i Edw. br. Hohendorfa. 
właśc. dóbr, która uda się na powitanie cesarze- 
wicza do Krakowa i Lwowa, a później za stacji 
w Monasterzyskach wspólnie z depatacjami gmin 
powiatu, złoży bołd następcy tronu. 

Rada powiatowa w Brodach wybrała celem 
powitania arcyksięcia u granic powiatu, w prze- 
jeździe ze Złoczowa do Pieuiak deputację. zło- 
żoną z pp. Sali Oktawa, Szczenana Padlewskiego, 
ks. A. Dawidowicza, El. Rosenthala i P. Marty- 
szezuka. 


ANN 


Jeszoze W sprawie gzorzelnianej. 


(Głos s ziemi Przemyskiej). 


Dotychczas więcej pracowałam lemieszem 
niż piórem i gdyby nie sprawa gorzelniana, żywo 
mnie obchodząca, byłbym się wcale do tej dru- 
giej czynności nie zabierał. Szczególnie nie był- 
bym tego czynił po odbytych w kwietniu aukie- 
tach we Lwowie i Krakowie, bo uchwalone rezo- 
lueje zupełnie trafiały do mego przekonania i po 
części uspakajały. i 

Obecnie jednak pejedyńczo na ochotnika dają 
się słyszeć głosy o mglistej treści, z której jak 
gdyby przebijało przypuszczenie możliwości pod- 
niesienia obecnego podatku pauszalowego. Przeję- 
ty tedy trwogą, gospodarnjąc przez łat 18 zawsze 
z gorzelnią, a widząc ciągły upadek gorzelnictwa, 
postanowiłem skreślić moje uwagi, które zresztą 
wcale nie będą odbiegać od orzeczeń wspomnia- 
nych ankiet gorzelnianych, a tylko może więcej 
rozwiną myśl przewodnią. 

Myśl ta przewodnia, stanowiąca warunek 
sine quo non dalszej egzystencji, choć bardzo 
nędznej, naszych gorzelui rolniczych, warunek, bez 
którego wszystkie nasze gorzelnie muszą być za- 
mknięte, jest, iż podatek obecny Palsza- 
lowy żadną miarą choćby o najmniej- 
szy procent podniesionym być nie 
może. Najmniejsze podwyższenie podatku pau- 
szałowego równałoby się zamkuięciu wszystkich 
gorzelni rolniczych w Galicji, a to nie dla braku 


w Jaśle wysyła w tym sa- 
a deputację, złożoną z pp. 
właśc. dóbr; Stan. Przyłęc- 
ks. J. Kopystyńskiego, Ap. 
właśc. dóbr i włościanina Franci- 


zysku ua gorzelni, bo o tem oddawna u nas mowy 
być nie może, ale z powodu zanadto wielkich 
strat i ofiar, które pędzenie wódki by za sobą 
pociągało. Że z naszemi gorzelniami obecnie jest 
jak najgorzej, niepodlega żadnej kwestji i nawet 
przy wysokości obecnego podatku większa część 
gorzelni prawdopodobnie będzie musiała być za- 
mkniętą, a jeżeli dotychczas to jeszcze ua szersza 
rozmiary nie nastąpiło, to dlatego, że gorzelnie 
pędzono na illozoryeznych podstawach, na mocy 
niedokładnych rachunków, lub na niepewnych na- 
dziejach, że spirytus pójdzie w górę. 

Rok bieżący jest jaskrawym tego opłakanego 
stann dowodem. Obecnie, w miesiącu czerwcu, W 
najbliższych okolicach Przemyśla, leży przeszło 
10.000 cetnarów metrycznych kartofli niesprzeda- 
nych, producenci ofiarują je po 50 centów za 100 
kilo z odstawą do gorzelni, a pomimo, że wielu 
zamknęło już gorzelnie dla braku produktów, lab 
je zamykają, nie znalazł sią chętny nabywca na- 
wet po tej niskiej cenie. Widocznem przeto, iż po 
tej cenie nie opłaca się przerabiać kartofle na 
wódkę, szczególnie, gdy brahy spożytkować nie 
można, bo za późno myśleć o nowej stajni 
opasowej. = ; 

Pewien właściciel posiadający obecnie jeszcze 
większą ilość kartofli na sprzedaż w Przemyskiem, 
nie wiedząc co z niemi począć, darował 1000 
korcy na cel publiczny, a na wiosnę, w powiecie 
mościskim, kupowano kartofie po 40 centów za 100 
klg. z odstawą do gorzelni, r 

Czy my gospodarze jpsteśmy w Stanie po 
tych cenach nadal kartofle produkować w drugim 
użytku po nawozie? Każdy, nawet mało fachowy 
na to zapytanie łatwo sobie odpowie. 

Czy na prawdę kto może mówić o możli- 
wości podniesienia podatku? Raczej nam dążyć 
do zmiany systemu obecnego opodatkowania, po- 
nieważ zniżenie obecnego podatku nie jest mo- 
żliwem. 

Nie są to przesadzone, pessymistyczne za- 
patrywania, i aby się przekonać 0 rzeczywistym 
upadku naszego gorzelnictwa, wystarcza zestawie- 
nie statystyczne opłaconego w całym naszym 
kraju podatku gorzelnianego od lat sześciu. 


Podatek ten w Galicji przyniósł: 
w roku 1881 . . 2,278.460 złr. 


s_ 1882. „Ji9420610 , 
„ 1883. .„---4m2.160.882 , 
a a MBB =. wal OBA . 
„ 1886 .  . 32.497.956 , 
„ 1886 .  . 2.657.818 , 


Są to cyfry nadzwyczaj wymowne. Przy- 
patrzmy im się bliżej. W ostatnim roku najwyżej 
osiągniętą kwotę podatkową $rzypisać należy wy- 
jątkowo dobrema urodzajowi kartofli, jakiego 
w poprzednich latach nawet w przybliżeniu nie 
było, pomimo tego przeciętna suma wypłaconych 
podatków z ostatnich lat trzech, po podniesieniu 
podatkn pauszalowego wynosi 2,032.969 złr., pod- 
czas gdy przeciętna z pierwszych lat trzech ró- 
wnała się 2,286.467 złr. e | 

Widocznem przeto, iż wskutek podniesienia 
podatku prodnkcja spirytnsu zuacznie się zmniej- 
szyła w Galicji, bądź przez zamknięcie pewnej 
części gorzelni, bądź też przez krótsze kampanie 
gorzelniane. A zmniejszenie to produkcji nie jest 
wcale nieznacznem, bo podatek został o przeszło 
300/, podniesionym, więc gdyby prodakcja się 
była na tym samym stopniu utrzymała, byłby 
ten podatek wynosił w przecięcin około 2,900.000 
złr; że zaś jest mało co więcej nad 2 miliony, 
przeto produkcja nasza okomity spadła prawie 
o trzecią część. A wypada tu dodać, że i rząd w tem 
podniesienia także dobrego interesu w Galicji nie 
zrobił. Jeżeli w trzech latach tak ogromnie pro- 
dnkcja spirytusu się zmaiejszyła, to, jak myślę, 
nie trzeba być pessymistą, aby Śmiało utrzymywać, 
iż idziemy szybkim krokiem ku zupełnemu upad- 
kowi gorzelnictwa. Konanie zresztą gorzelui już 
przy obecnym podatku się rozpoczęło, 8 podnie- 
sienie podatkn miałoby chyba zasługę przyspie- 
szenia końca, coby mogło mieć dobrą stronę, 
bobyśmy się nie męczyli. 

Na szczęście nasze i pocieszenie, Sprawą 
gorzelnianą nietylko my Sami się zajmujemy; 
projekt podniesienia podatku obecnego panszale- 
wego przeraził także inne prowincje Austrji, które 
tej sprawy bacznie pilaują. 

„ Na dniu 3. i 4. maja zebrała się w Wie- 
dnin, pod przewodnictwem i za inicjatywą ks. 
Adama Sapiehy, ankieta gorzelniana. Obecni na 
niej byli delegaci Towarzystw rolniczych z Czech, 
Szlązka, Morawy, Karyntji, ze Lwowa i Krakowa. 
Delegaci z tych pierwszych prowincyj zgodzili 
się we wszystkich punktach z naszemi i jako 
główny fakt zostało przez wszystkich „wspólnie 
stwierdzonem, iż gorzelnie nie są w stanie znieść 
najmniejszego powiększenia podatku pauszalowege. 
Na ankiecie tej obecaymi byli, oprócz zaproszo- 
nych przez ks. Sapiehę delegatów Towarzystw 
rolniczych, rzeczoznawcy z Czech, Szlązka i Mo- 
rawy, zawezwani przez ministerstwo skarbu na 
ankietę, odbyć się mającą w kilka dni później. 
Z zawezwanych z Galieji stanęli na tę prywatną 
ankiete gorzelników pp. Starowiejski i Baczewski. 

„ Wskutek przybycia tych panów, przedsta- 
wiono zgromadzonym kwestjonarjusz przez mi- 
nisterjum ułożony, na który panowie ci w ankie- 
cie ministerjalnej odpowiadać mieli. W kwestjo- 
narjuszu owym postawił rząd za zasadę, iż potrze- 
buje większego dochodn ze svirytusu i zapytuje, 
wykluczając możliwość zaprowadzenia monopolu, 
czy byłoby stosownem, w razie niemożności pod- 
wyższenia podatku pauszalowego, zaprowadzić po- 
datak konsumcyjny. e É 

Delegaci Tewarzystw rolniczych i rzeczo- 
znawcy, zawezwani przez ministerstwo ze Szlązka, 
Czech i Morawy, wykluczając w zupełności możli- 
wošć zaprowadzenia wyższego podatkn pauszalo- 
wego, odpowiedzieli na to pytanie, iż zasadni- 
czo uważają za możliwe raprowadzenie podatkn 
kousnmcyjnego, jednakowoż, aby módz ostatecznie 
zawyrokować, musieliby znać w całej osnowie i we 
wszystkich szczegółach projekt ustawy, tyczącej 
się ewentualnego podatkn konsnmeyjnego, Zastrze- 
gali przytem, iż w każdym wypadku w tej 
nowej ustawie gorzelnie rolnicze 
musiałyby być uwzględnione i pewne 
korzyści musiałyby być im przyzna- 
ne, jak np. aby część spirytusu w nich wyra- 
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biana była wolną od tego podatku. Do tych zapa- 
trywań delegatów z sąsiednich prowincji przyłą- 
czyli się zupełnie wszyscy pp. delegaci ze Lwo- 
wa i Krakowa. 

Jako rzecz pierwszej wagi dla sprawy go- 
rzelnictwa, uważam postępowanie ręka w rękę z 
gorzelnikami Czech i Szlązka, bo interesa nasza 
na tem polu najzupełniej się schodzą a ewentn- 
alny podatek konsumcyjny znośniejszym by mógł 
być dla nas, niż dla naszych sąsiadów. 

Obecnie, przy systemie pauszalowym, Czechy, 
Morawa, Szlązk mają te same co i my przy go- 
rzelniach rolniczych opusty podatkowe, a stojąc 
pod względem ekonomicznym i techniczuym da- 
leko wyżej od nas, daleko większe z tych opustów 
mogą mieć korzyści, choćby tylko s tego względu, 
iż mając o wiele lepiej gorzelnie od naszych urzą- 
dzone, wiecej obecnie spirytnsu i więcej stopnio- 
wego uzyskiwać są w stanie z jednego korca kar- 
tofli lub innego produktu. Że zrównania z naszy- 
mi sąsiadami przez zaprowadzenie aparatów mier- 
niczych, nie mamy się zupełnie czego ostatecznie 
obawiać, bo gdy wtedy nie będzie zależało na 
prędkim fermencie, trudno przypuszczać, aby nasi 
sąsiedzi byli wstanie więcej od nas wyciągnąć 
spirytusu z jednego korca, gdyż proceder cały o 
wiele jest łatwiejszy i nawet nie dla samych 
technologów przystępny. Inaczej się dzieje, gdy 
liczba godzin do fermentu przeznaczonych jest do 
najmniejszej ilości zredukowaną ; tu wykształcony 
fachowo, może mieć wielką przewagę nad samon- 
kiem, który często jest u nas do prowadzenia go- 
rzelni powołanym. 

Był jaż podnoszony zarzut, iż konsumoyjny 
podatek narusza prawa propinacyjne. Uważam to 
jedynie za konika, na którym dużo jeździć można, 
bo dużo wytrsyma, za straszydło używane na szer- 
sze koło właścicieli obszarów dworskich, aby ich 
łatwo zterroryzować. Jeżeli chodzi 0 to, że awen- 
tualuy konsumcyjny podatek odbierałby część do- 
chodów z propinacji, to obrońcy tejże za późno 
do tej obrony się zabierają, bo już dawno poda- 
tek dcchodowy z propinacji ten dechód uszczupla, 
a zarobkowy, włożony na propinatorów, też go nie 
powiększył. Jest to czysta gra słów : zarobkowy- 
dochodowy czy konsuwoyjny, każdy uszozupla 
dochody propinacyjne, ale tylko o tyle, o ile te 
nie są ściągane od używających go- 
rących napojów. Jak dalece jest to gra słów, 
najlepszym dowodem, iż obecny podatek gorzel- 
niany pauszalowy nosi nazwę Vtersehrungsstcuer ; 
więc i obecny podatek, zdaniem obrońców propi- 
nacji, to prawo właścicieli większych naruszyłby. 

Myślę, że nie znajdzie się nikt ktoby pragnął 
podatkn konsumcyjuege; i ja także nie przema- 
wiam za tym podatkiem, stwierdzam tylko, iż po- 
datek obecny gerzelniany, od producenta pobiera 
ny, bezwarunkowo podniesionym być nie może, a 
jeżeli rząd koniecznie potrzebuje większege docho- 
dn ze spirytusu, niech go poszukuje na konsu- 
mencie, bo producent więcej płacić nie może. 
Zresztą wątpię, aby podatek nałożony na konsu- 
menta miał pociągnąć za sobą obniżenie dochodu 
propiuacyjnego. s 

Obecnie po gespodach dzieje się zazwyczaj 
tak, iż propinator sprzedaje litr wódki po tej 
samej znpełnie cenie co ją sam zapłacił, tylko z tą 
różnicą, iż ją zakupił 80- lub 90-stonniową a 
sprzedaje 40 do 45 stopni ważącą. Sprzedając na 
kieliszki, bierze po dwa lab trzy razy zapłaconą 
cenę przy połowie mniejszej ilości stopni; na dro- 
bnej s rzedaży zarabia przeto nieraz potrójnie 
i wyżej. 

Są to szerokie ramy, w których łacno zna- 
leźć miejsce dla podwyżki dochodu rządowego, 
czy to przez zniżenie stopnia wódki do picia uży- 
wanej, czy też przez nieznaczne podniesienie ceny, 
bez pomniejszenia dochodu propinacy jnego. 

Wreszcie w nadziei, że ktoś zechce wieśniaka 
oświecić, zaznaczyć muszę, iż ciekawą dla mnie 
jest rzeczą, na jakich podstawach Wydział krajo- 
wy zajął stanowisko zupełnie Sprzeczne z intere- 
sami naszego  gorzelnictwa i wbrew sprzeczne 
z orzeczeniami ankiet zwołanych we Lwowie, Kra- 
kowie a wreszcia we Wiedniu. 


Jest to ciężka krzywda, nam gorzelnikom wy- 
rządzona a bodaj czy i nie całamu naszema rol- 
nictwu. Jedna opieka nam ubyła, i całą naszą 
nadzieją pokładać musimy w poparciu sejmn i 
Koła polskiego w Wiedniu, które niezawodnie 
niczego niu zaniedba, aby sprawę tę, tak dla nas 
waźną, od upadku zupełnego ratować. k 

St. St. 


Collegium novum. 


Opis gmachu. 


Collegium stanęło na gruntach, na których nie- 
gdyś wznosiła się tak zwana Bursa philosophorum 
et Jerusalem. Spłonęły one w r. 1842. Oprócz tych 
gruntów zajęto pod budowę grunta przyległych real- 
ności. Plany na gmach wypracował architekt i radca 
budownictwa $. p. Feliks Księżarski. Ale od r. 1872 
rzecz szła nieustannie w odwłokę, dopiero postano 
wieniem cesarskiem zd. 1. stycznia 1881 r. zatwier- 
dzono budowę. Kiedy przystąpiono do budowy, prze- 
konano się, że gmach będzie za szcznpłym wobec 
faktycznego rozwoju uniwersytetu. Senat akademicki 
z tego powodu rozwinął usilne starania, aby rząd 
dozwolił na rozszerzenie planu, czyli powiększenie 
budynku. Senat doznał poparcia ze strony ministra 
skarbu, dr. Dunajewskiego, który znał doskonale po- 
trzeby uniwersytetu. bo właśnie był rektorem, kiedy 
go cesarz powołał do rady korony. Cesarz postano- 
wieniem z dnia 27. kwietnia 1882 r., zezwolił na 
zakupno dwóch sąsiednich realności i wykonanie no- 
wego gmachu, według planów, ponownie przerobio- 
nych przez  Księżarskiego, A zastosowanych: E 
programu, przedłożonego przez senat akademicki. 
W rok potem odbyło się uroczyste położenia kamio- 
nia węgielnego. Gmach dźwigał się powoli, a ogią- 
dano z ciekawością i niepespolitem zajęciem postęp 
budowy. Aż nareszcie ukończono go i przybył ZA 
gmach wspaniały dla prastarej szkoły. Trudności 
wszelkie zwalczono skutecznie. I dziś z dumą się pâ- 
trzy na gmach, który tak harmonijnie wiąże się z 
500-letnią historją Jagiellońskiej wszechnicy i tak 
świetnym jest dla polskiej nauki przybytkiem. Colle- 
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gium novum tworzy czworobok zamknięty s silnie 
występującemi ryzalitami a dotyka s dwu stron do 
ulicy Jagiellońskiej i Gołębiej, z dwóch zaś do plan- 
tacyj miejskich. Okna od strony plantacyj, mianowi- 
cie od strony zachodniej, otwierają wspaniały widok 
na zamek Wawelski i mogiłę Kościuszki. Gmach ma 
styl gotycki ze szkarpami i murami szczytowemi, za- 
kończonemi smukłemi iglicami z kamienia pińczow- 
skiego: wykonany zaś jest w cegle bez wyprawy. 
Cokół po okna parterowe, jak wszelkie gzymsy mię- 
dzypiętrowe, gzyms główny, nakrycia szkarp i murów 
szczytowych oraz obramienia okien i bram wchodo- 
wych wykonane są częścią z piaskowca z Dobozye 
i Straconki, częścią xaćś z kamienia pińczowskiego 
i częstochowskiego. Stramy dach szczytowy pokryty 
łupkiem reńskrim i angielskim w dwóch kolorach 
w deseń. 

Front budynku nad wejściem głównem pokryty 
jest harmonijnie polichromowanemi tarczami. Ułożenie 
tarcz i obmyślenie ich związku z dziejami uniwersy- 
tetu pewierzone było osobnej komieji, która się zua- 
komicie wywiązała s zadania Najpierw więc w mu- 
rze szczytowym głównego ryzalitu znajduje się herb 
uniwersytetu Jagiellońskiego, używany na pieczęciach 
od pierwszych lat XV w., a wyobrażający áw. Sta- 
nisława, biskupa i męczennika, trzymającego tarczę 
z orłem polskim. Na facjacie głównego ryzalitu, po- 
nad oknami auli, umieszczono w środku herb monar- 
chii, w otoczeniu herbów założycieli: króla Kasimie- 
rza W., Urbaua V. papieża, królowej Jadwigi i Wła- 
dysława Jagiełły. Na facjacie również głównego rysa- 
litu jest 5 tarcz małych nad oknami wśród orna- 
mentów węgarów, i tu są herby zasłużonych około 
uniwersytetu, jak Piotra Wysza, biskupa krakow- 
skiego (Bróg), Mikołaja Kurowskiego w r. 1400, bi- 
skupa kujawskiego, potem arcybiskupa gnieźnieńskie- 
go (Szreniawa), Jana z Tęczyna. kasztelana krakow- 
skiego (Topór), Klemensa z Moskorzewa podkancle- 
rzego (Piława), wreszcie dla dopełnienia piątej tar- 
czy w tym szeregu dodano herb Elżbiety Pileckiej 
(Leliwa). trzeciej żony Władysława Jagiełły. Na 
drobniutkich tarczach herbowych, tworzących orna- 
ment ryzalitów bocznych, pomieszezono herby dobre- 
dziejów uniwersytetu z późniejszej epoki. Są tu herby 
Kazimierza Jagiallończyka, Zygmunta Starego, Zygmun- 
ta Augusta, Stefana Batorego, Zygmunta III, Włady- 
sława IV, Jana Kazimierza, Michała Korybuta Wi- 
śniowieckiego, Jana Sobieskiego i Poniatowskiego. 
Dwa berła skrzyżowane, wreszcie godło sygnetu re- 
ktorskiege, jakiego uniwersytet używa, tworzą ozdo- 
bę tarcz, należących de ornamentacji tylnej bramy 
wchodowej, oraz odrzwiów auli. 

Wejście do nniwersytetu przedstawia się piş- 
knie. Z tarasu przed gmachem. po kilku stopniach w 
eałej szerokości środkowego ryzalitu, od strony plan- 
tacyj, wchodzi się 7 ostrołukowemi otworami, zaepa- 
trzonemi w ozdobne kraty s kutego żelasa, do pod- 
sieni, ztąd zaś do głównego przedsionka e pięknych 
sklepieniach gwiaździstych żebrowanyeh, wspartych 
na kolumnach granitowych. Ztąd już widok uderza- 
jący na klatkę schodową i na wnętrze gmachu, praw- 
dziwie artystyczne. Po za przedsionkiem jest wspa- 
niała klatka schodowa. Schody dwuramienne, a zbu- 
dowane tak, że zdają się czteroramiennemi. Stopnie 
granitowe, balustrada z kamienia częstochowskiego, 
bogato rzeźbiona, z przeźroczami gotyckiemi; sklepie- 
nia podestów kryształowe, na smukłych kolumnach 
granitowych. Klatka schodowa oświetlona doskonale 
z dwóch dziedzińców, wewnątrz budynku się znajdu- 
jących, na około których biegnie we wszystkich pię- 
trach obszerny korytarz, zasklepiony również sklepie- 
niami krysstałowemi. na wzór sklepień w podsieniach 
biblioteki Jagiellońskiej. Drzwi x korytarzy do peje- 
dynczych sal prowadzące, mają oprawy kamienna, o 
bogatych profilach gotyckich. 

Parter mieści w jednej połowie od plantacyj 
6 sal na zbiory gabinetu archeologicznego i 5 sal na 
zbiory historji sztuki; w drugiej połowie od ulicy 
Gołębiej archiwum senatu akademickiego, cztery sale 
wykładowe, kancelarję dziekana wydziału lekarskiego 
i salę egzaminacyjną tegoż wydziału, wreszcie lożę 
portjera i mieszkanie pedela. 

Na I piętrze aula przez 2 piatra ponad głó- 
wnym przedsionkiem. Tn się odbyła dziś uroczystość 
otwarcia. Na I piętrze znajduje się dalej sala posie- 
dzeń senatu, kancelarje rektora, sekretarza i kwesto- 
ra, gabinet i sala wykładowa dla przyrodników, lo- 
kale dla seminarjów: filologiozoego, germanistycznego, 
slawistycznego i dla seminarjów prawniczych, wre- 
szcie 6 sal wykładowych. 

Na II piętrze są kancelarje dziekanów, sale po- 
siedzeń i sale egzaminacyjne trzech wydziałów: teo- 
logicznego, prawniczego i filozoficznego, conclave dla 
wszystkich profesorów, lokal seminarjum historyczne- 
go, dwie sale wykładowe, z których jedna amfitaa- 
tralnie urządzona. Tu też znajdnje się mieszkanie se- 
kretarza uniwersytetu, prof. dr. Cyfrowicza. 

Plany wykonał śp. Feliks Księżarski, zmarły 
d. 8. kwietnia r. 1884. Roboty murarskie, ciesielskie 
i malarskie objął inżynier cywilny i architekt śp. 
Antoni Tnrezkiewicz, zmarły w r. 1886. Roboty ka- 
mieniarskie wykonali pp. Edward Stehlik, bracia 
Trembecey i Adolf Hochstim z Krakowa, oświetlenie 
zakład gazowy miejski krakowski, pod zarządem Mie- 
czysława Dąbrowskiego. roboty pokostnicze i szkłar- 
skie Eliasz Kepler i Łazarz Metzner z Krakowa. 
Głównymi dostawcami robót stolarskich są: Reman 
Chmurski, Stowarzyszenie zjednoczonych stołarzy, Sto- 
warzyszenie robotników Btolarskich „Nadzieja.* tapi- 
cerzy Stanisław Bigoszewski, Franciszek Nowicki i 
Wincenty Graff z Krakowa. oraz bracia Wczelakowie 
ze Lwowa. Dzwonki elektryczne zaprowadzał p. Emil 
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s 
Kraków 14. oserwea. 
Uroczystość otwarcia Uniw. Jagiellońskiego. 
(Podług relacyj telegraficznych . 

Na otwarcie Collegii novi przybyli wezoraj 
marszałek hr. Tarnowski, ministrowie pp. Dunajew- 
gki i Gautsch, namiestnik p. Zaleski, w deputacji od 
politechniki lwowskiej rektor p. Maryniak i prorektor 
dr. Władysław Zajączkowski, w deputacji od uniwer- 
sytetu lwowskiego rektor p. Tadensz Pilat i profaso- 
rowie ks. Paliwoda, Kasznica, Tadeusz Wojciechow- 
ski, Żmurko i Biliński. Przybyła również delegacja 
akademickiej młodzieży ze Lwowa i kilka adwe- 
katów. f 
Na akt ten uroczysty przybyli też pp. Juljan 


Klaczko, powracający z Florencji, radca m py 
David, refereat apraw uniwersyteckich, radon 
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dworu Jauner, dyrektor kancelarji Izby panów Rady 
państwa, oraz dr. Blumenstok radca sekcyjny, dyre- 
ktor kancelarji zy” deputowanych Rady państwa. 

4% 
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Cesarz z okazji otwarcia Collegii novi nastę- 
pujące udzielił odznaczenia: rektorowi St Tarnow- 
skiemu krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa 
s gwiazdą; profesorom Zollowi, ks. Pelczarowi, Ma- 
durowiczowi, Blumenstokowi order żelaznej korony 
m klasy a profesorom Fierichowi i Czyrniańskiemu 
tytuł i charakter radców dworu. 


* 


Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 10. rano 
mszą ów. w kościele akademickim św. Anny, którą 
odprawił biskup” Dunajewski 

Z miejscowych wzięli udział w obchodzie ka. 
biskup krakowski z kapitułą, akademia umiejętności, 
naczelnicy władz cywilnych i wojskowych, posłowie 
aejmowi i deputowani krakowscy, deputacja Towarz. 
technicznego, dyrekcje szkół średnich, reprezentanci 
szkół ludowych, zarząd budowy. 

Pe mszy zgromadzeni udali się ku Collegium 
novum. Gdy pochód zbliżył się do Collegium novum, 
biorący w nim udział ustawili się w półkola. Repre- 
sentant władzy wręczył klucz rekterowi, który gmach 
otworzył. Poświęcenia fasady i wnętrza gmachu do- 
kona? biakup Dunajewski. Biskup z duchowieństwem 

i rektor x dziekanami uniwersytetu Jagiellońskiego 
ms do gmachu, za nimi postępowali dostojnicy, 
uniweraytet Jagielloński z akademią umiejętneści, do- 
ktorami honoris cawsa, reprezentacjami uniwersytetu 
i szkoły politechnicznej we Lwowie; następnie inne 
osoby zaproszone i młodzież akademicka. Wszyscy 
zajęli w auli przeznaczone dla nich miejsca, poczem 
przemówił biskup Dunajewski. Następnie zabrał głos 
minister dr. Gautsch. 

Mowa wygłoszona przez ministra oświaty dr. 
Gaatscha brzmi następująco: „Z radośnem uczuciem 
imieniem naczelnej władzy naukowej oddaję dziś na 
pożytek publiczny nowy gmach uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. 

W chwili tej, tak pomyślnej dla rozwoju wsze- 
chnicy krakowskiej, radbym przypomnieć owe słowa 
Kazimierza W., który przed więcej niż pięciu wiekami 
jasno określił cel i znaczenie tej szkoły głównej: 

„Sitque ibi scientiarum  praevaleniium 
margarita, ut viros producat consilii maturitate 
conspicuos, virtutum ornatibus redimitos ac di- 
versarum facultatum eruditos; fiatgue ibi fons 
doctrinarum irriguus, de cujus plenitudine hau- 
riant universi literalibus cupientes imbus docu- 
mentis!“ 

Zaiste, spełniły się nadzieje i życzenia królew- 
akiego Założyciela. 

W zmiennych swych kolejach dzieje waszego 
uniwersytetu wskazują szereg znakomitych nauczy: 
cieli, uczniów pełnych zapału i szlachetnych krzewi- 
cieii umiejętności! Tak przedewszystkiem w owym 
okresie złotym XV. stulecia, gdy kwitnęły w nim 
teologia, matematyka i astronomia. Wtedy to zaja- 
śnieli żywem światłem dwaj mężowie, orędownik 
uniwersytetu, w poczet świętych policzony Jan Kan- 
ty, tudzież Mikołaj Kopernik. 

A zwracając «ię ku teraźniejszości, możemy 
śmiało osas, w którym żyjemy, epokę rządów miło- 
ściwia nam panującego monarchy, nazwać okresem 
odrodzenia i nowego rozkwitu wszechnicy. Z zadowo- 
leniem prawdziwem spoglądamy na piękny rozwój, 
którym cieszy się uniwersytet właśnie w ostatnich 
lat dziesiątkach. Liczba słuchaczów podniosła się 
nadspodziewanie ; nowe katedry i zakłady naukowe 
powstały we wszystkich wydziałach; akademia umie- 
jętności, godna siostrzyca uniwersytetu, do życia zo- 
stała powołaną, a pomyślne załatwienie licznych 
spraw uniwersyteckich. rozwiązania wymagających, 
niebawem nastąpi; temsamem uzyska się rękojmię ry- 
chłego i wszechstronnego rozrostu wszechnicy i jej 
dalszego powodzenia. 

Tak więc z otuchą możem wyrazić przekona- 
nie, że do pełnej chwały przeszłości i teraźniejszości 
tyle rokującej, nawiąże się i pomyślna przyszłość, 
w której uniwersytet coraz silniej, coraz skuteczniej 
zdążać będzie do szczytnych swych celów: umiejętno- 
ści i badaniu na pożytek, krajowi i młodemu poko- 
leniu na zbawienie, tronowi i monarchii. pod których 
skrzydłami opiekuńczemi wszechnica wskrzeszoną z0- 
stała, ku ozci i podzięce!" 

Po ministrze wygłosił rektor hr. Tarnowski 
obszerną mowę inaugurującą objęcie Collegium no 
vum, poczem odczytano i podpisano akt otwarcia 
Collegium novum, wręczono ministrowi Dunajaw- 
akiemu książkę pamiątkową uniwersytetu Jagielloń- 
skiego a doktorom honoris causa, w dniu tym kreo- 
wanym, wręczono dyplomy. Następnie przemówił 
prezydent miasta dr. Szlachtowski, a po nim 
reprezentant rałodzieży akademickiej, który wręczył 
uniwersytetowi książkę pamiątkową. Deputacja kra- 
kowskiego towarzystwa technicznego ofiarowała uni- 
wersytetowi medalion z popiersiem Śp. Księżarskiego. 
Podczas uroczystości chór akademieki śpiewał pod 
dyrekcją p. Barabasza tak w kościele, jak w gma- 
chu, a w auli wykonał kantatę Żeleńskiego do słów 


L. Germana. 


* * 


LJ 


Tow  strzele- 
młodzieży akademickiej, 


Wieczorem odbędzie się w sali 
ckiego uroczyste zebranie 


urządzone z powodu otwarcia Collegii novi uniw. 
Jagiellońskiego. W czasie zebrania wykonane 
zostaną przez amatorów utwory muzyczne. 


Z Izby sądowej. 


(Trsy konfiskaty). 
Lwów d. 14. czerwca. 


W dniu wczorajszym przed trybunałem, zło- 
żonym z pp. radców Nitarskiego, Fiukla i Ma- 
jewskiego. odbyła się rozprawa opozycyjna, wnie- 
siona przez redakcję naszego pisma w sprawie 
kenfiskaty nr. 106 z dnia 10 maja b. r. za arty- 
kał p. t. „Jek moskalofila*. Konfiskata nastąpiła 
z tego powoda, że, jak wiadomo, prokuratorja do- 
patrywała się w wyżwymienionym artykule zbro- 
dni s $ 58 lit. c. u. k, 

Po odczytaniu aktów zabrał głos współpra- 
cowrik naszego pisma p. Zygmunt Fryling (wyka- 
zawszy się poprzednio pełnomocnictwem odpowie- 
dzialnego redaktora ) i w dłnższej przemowie żą- 
dał zniesienia konfiskaty. 

Z przemówienia tegoż wyjmujemy następują- 
cy ustęp: „Cały artykuł skonfiskowany nie przed- 
stawia się "zupełnie jako zbrodnia zakłócenia spo- 
koja publicznego; jest on tylko napiętnowaniem 
tych, którym nie wystarczają ruble dawane w for- 
mie sabwencji, albowiem usiłują oni w zwykłej 
prostej żebraninie polować na prenumeratów Ro- 
sjan, niesnających stosunków tutejszych. Wido- 
cznie któryś ze współpracowników Słowa lub No- 
wego Prołomu w ten sposób chce wyciągać z kie- 
szeni „pobratymców“ pieniądze. Zresztą jeżeli 
się artykuł pojawił w Gas. Narodowej, już to sa- 
mao wystarcza, aby czytelnik zrozumiał, jaka jest 
jego tendencja, zwłaszcza, że umieszczony na koń- 
cu kilkuwierszowy komentarz zaczynający się od 
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słów: „I cóż znaczy ten apel do Rosji?...* zupeł- 
nie wyświeca sprawę. Faktycznie nia wiemy joż, 
jak mamy postępować ; każde pismo polskie zwra- 
cając uwagę na zapatrywania pism moskalofilskich, 
czyni to przecież w najlepszej intencji. Wszak to 
leży w interesie państwa, do którego należymy, 
aby czynić je uwaźnem na to, co knują przeciwko 
niemu. A jeśli się pisze, że redakcja nie zgadza 
się z tendencją cytowanego artykułu, że autorowi 
jego chodzi tylko o wyłndzanie pieniędzy, to już 
nie można wiedzieć, dlaczego następuje konfiskata. 

Dziwnem mi się wydaje, łe prokuratorja 
dopatruje się w skonfiskowanym artykule zbrodni 
z $. 58 lit. c. u. k., bo przecież, gdybym wie- 
dząc o knowaniach, nie doniósł o tem sądowi, 
stałbym się tem samem winnym zbrodni współ-. 
winy w zdradzie stanu z §. 60. u. k., za coby 
mi groziła kara 5 do 10 lat ciężkiego więzienia. 
Jeżeli więc prokuratorja upatrywała w tym arty- 
kule zdradę stanu, to mając na względzie $. 60. 
u. k. nie powinna była ścigać za to Gasety Na- 
rodowej. 

Trybunał po naradzie przychylił się w zu- 
pełności do powyższych wywodów i konfiskatę 
jako niensprawiedliwioną zniósł — 
gdyż, jak z ogłoszonych przez p. radcę Nitar- 
skiego motywów dowiedzieliśmy się, w artykule 
niestnsznie skonfiskowanym nie było zamiaru o- 
derwania jakiej części monarchii, co się z końco- 
wego komentarza jasno okazuje. 

Zast. prok. dr. Sumper zgłosił przeciw te- 
mu wyrokowi zażalenie nieważności. 

W sprawie konfiskaty podobnego artykułu 
odbyła się rozprawa opozycyjna (nie apelacyjna! 
przyp. sprawozdawcy), wniesiona imieniem Dzien- 
nika polskiego przez adw. dr. Flaschnera i ró- 
wnież zniesioną została. 

Niemniej przeciw temu wyrokowi zgłosił 
zast. prok. dr. Sumper zażalenie nieważności, 

W końcu miała miejsce trzecia rozprawa 
opozycyjna, wniesiona przez redakcję Dziennika 
polskiego w sprawie konfiskaty numeru z dnia 
27. kwietnia b. r. sa artykuł p. t.: „Nihilizm 
i nihiliści*. 

Konfiskata została zatwierdzo- 
ną, przeciw czemu zgłosił zażalenie nieważności 
imieniem redakcji dr. Flaschner. 

R | p m gm „i ŘŮŮ—— 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 14. czerwca. 


Weteran Telesfor Lubicz-Polkowski, 
eficer b. wojsk polskich i uezestnik wypraw dł 
leona, zmarł we wsi Kobiele pod Łuckiem na Wo- 
łyniu. Sędziwy weteran urodził się w roku 1779, 
liczył więc w chwili zgonu 108 lat wieku. Polkow- 
ski służył początkowo w austrjackiem wojsku, a na- 
stępnie dopiero, w rokn 1805, otrzymawszy dymisję, 
przeszedł do francuskiego. W kampanii 1812 roku 
dosłużył się stopnia kapitana i utraciwszy lewą rękę 
w odwrocie pod Berezyną, służbę wojskową porzucił. 
Pomimo jednak kalectwa, gdy po kongresie wiedeń- 
skim formowano wojsko polskie, Telesfor Lubicz-Pol- 
kowski, na wezwanie księcia Zajączka, w którego 
brygadzie służył poprzednio, objął dowództwo kom- 
panii weteranów. W 1827 roku w randze pułkownika 
zupełnie opuścił szeregi wojskowe i osiadł w rodzin- 
nym majątku Miłkowice w kaliskiem. Żonę. Jadwigę 
ze Skrzyneckich, starsza siostrę Jana, weześnie utra- 
cił. Miał on z niej trzech synów oraz dwie córki, 
których wychowaniem zajął się z całą gorliwością i 
nie chcąc im dać macochy, w powtórne związki nie 
wstępował. Wszystkie dzieci sędziwy weteran przeżył, 
a ostatnie lat 20 przemieszkał u wnuczki i wnuka 
w Kobielach, gdyż państwo Polkowscy pobrali się 
jako stryjeczne rodzeństwo. Sędziwy wsteran dopiero 
przed dwoma laty stracił pamięć i zaniewidział tak, 
iż ubiegłe dwa lata były tylko wegetacją. 
* Ks. Wirtemberski powrócił do Lwowa. 


Arcyksiąże Rajner, inspektor obrony kra- 
jowej, przybył onegdaj wieczorem 2 Wiednia do 
Krakowa i zamieszkał w „Grand hotelu.“ Arcy- 
książę wczoraj o godzinie 1. w południe dał o- 
biad w „Grand hotelu,* na który zaproszeni zostali: 
p. namiestnik Zaleski, książę Windischgrótz, delegat 
hr. Borkowski, radca dworu Englisch i kilku sztabo- 
wych oficerów. 

* Minister Gautsch nie przyjedzie teraz do 
Lwowa. Czas donosi o tem, co następuje: Minister 
wyznań i oświecenia p. Gautach, z powodu nawału 
zajęć nie może teraz bawić dłużej, jak do wtorku 
wieczora, ale — jak z pewnego źródła otrzymujemy 
zapewnienie — ma on stanowczy zamiar z począ- 
tkiem roku szkolnego powtórnie przybyć do Krakowa 
na kilka dni, ażeby dokładnie zbadać wszystkie in- 
stytucje naukowe naszego miasta. Z Krakowa uda 
się wówczas p. minister de Lwowa i do innych 
miast, dla zwiedzenia tamże szkół średnich. * 

* Gr. kat. konsystorz biskupi w Stanisła- 
wowie przedstawił ministerstwu wyznań potrzebę 
nominacji jeszcze dwóch kanoników., Ordynarjat ten 
odniósł się także, podług Kur. Stan, do namiestni- 
etwa o pozwolenie zbierania ofiar w całej Galicji na 
odnowienie i upiększenie katedry. 


Dr. Zygmant Kolischer, współwłaściciel 


* 


* 


czerlańskiej fabryki papieru, po dokonanej przed kil- 
ku dniami operacji, zmarł wczoraj 13 b. m. we 
Wiedniu. 


Zmarli we Lwowie: Karol Helzel, emeryto- 
wany sędzia powiatowy w 80 roku życia, Marja 
Ludwika Klimowicz w 21 roku życia: Leopold Wei- 
gle, były właściciel dóbr Skniłowa, w 65 roku życia, 
Ignacy Wodziński, majster szewski. w 40 r. życia; 

w Londynie znakomity uczony angielski 
Baynes, wydawca dzieła Encyclopedia Britannica; 

w Gdańsku Karol Roeppel, radca sprawie- 
dliwości i adwokat, rodzony brat znakomitego histo- 
ryka, przeżywszy lat 80. 

* Wydział kasyna miejskiego zawiadamia 
członków, że z dniem 15. czerwca b. r. zamyka się 
bibliotekę kasynową na dwa tygodnie, w celu prze- 
prowadzenia skontrum. Członkowie raezą przeto jak 
najrychlej zwrócić książki wypożyczone. Z dniem 1. 
lipea będzie biblioteka znowu otwarta. 

* P. Karol Mikuli, z powodu nadwątlonego 
zdrowia, po 30-stoletniej działalności w lwowskiem 
towarzystwie muzycznem, ustąpił ze stanowiska dy- 
rektora tego towarzystwa. 

Następcą p. Mikulego zostać ma podobno jego 
przyjaciel p. Hrimala, dyrektor tow. muzycznego 
w Czerniowcach, którego po ustąpienin p. Galla 
sprowadzał p. Mikuli do dyrygowania koncertów. 
Spodziewać się należy, że w każdym razie rozpisa- 
nym zostanie Konkurs na ważne stanowisko dy- 
rektora tej instytucji, subwenejonowanej hojnie przez 
kraj i ministerstwo oświaty. A kto wie, czy nie 
znajdzie się Polak, mogący kompetować o tę posadę? 

* Towarzystwo historyczne we Lwowie. 
VIII Zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się we czwartek dnia 16, b. m. o godzinie 
7. wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Porządek 
dzienny : 1) Dr. Ludwik Finkel: Nieznana relacja o 
Polsce z roku 1574. 2) Luźne komunikacje nauke- 
we. 3) Pogadanka w sprawach Towarzystwa. 


P. Henryk Spalke, emerytowany starszy in- 
żynier kolei Karola Ludwika, mianowany reskryptem 
ministerstwa spraw wewnętrznych autoryzowanym 
cywilnym inżynierem budowy, z siedzibą urzędową 
we Lwowie, złożył dnia 8. b. m. przepisaną przy- 
sięgę. 

* Pojedynek pomiędzy p. Kościelskiw a 
p. Bittnerem. Kraj petersburski otrzymuje list 
z Berlina od p. Waldemara v. Golitz, wyjaśniający 
rolę ministra Puttkamera w głośnym pojedynku po- 
między pp. Bittnerem a Kościelskim. Z listu tego 
wyjmujemy następujące najciekawsze ustępy: „Przy- 
puszczać należy, iż jeśli p. Kościelskiemu i p. Bittne- 
rowi wytoczony zostanie proces o pojedynek, to i p. 
Puttkamer pociągnięty zostanie do odpowiedzialności 
za podżeganie, gdyż na posiedzeniu izby p. Puttka- 
mer wyraził się, że p. Bittner, „jako gentlemen“, nie 
może ścierpieć obrazy podobnej ze strony p. Kościel- 
skiego. Bądźcobądź nie ulega wątpliwości, że p. Pntt- 
kamer, jaku dobry urzędnik, strwożył się niepomału 
dowiedziawszy się, iż zatarg skończył się istotnie pe- 
jedynkiem: na pierwszą o takiem rozwiązaniu wiado- 
mość zawezwał do siebie jednego z prokuratorów i 
prosił go o radę; następnie ze sprawozdania steno- 
graficznego o zajściu w Izbie panów wykreślił wyra- 


zy: „jako gentleman” , w końcu zaś wpłynął na to, 
aby gazety nie o pojedynku nie pisały". „Ze swej 
strony p. Kośc. chętnieby — jak powiada - zgodził 


się na kilka tygodni wieży, nie inaczej wszakże, jak 
pod warunkiem, że i p. Puttkamer pójdzie do kozy... 
W istocie ostre i niemiłościwe w tym punkcie prawo 
nie przypuszcza wyjątku ani dla ministrów, ani na- 
wet dla osób rodziny królewskiej. W wypadku zaś 
obecnym przytoczońe słowa p. Puttkamera w Izbie 
stanowczo są karygodne, gdyż względem podwładnego 
Bittnera mogły one znaczyć tyle, co rozkaz“. 

+*+ Akademiey ruscy urządzają podczas waka- 
cyj wycieczkę w okolice od Złoczowa przez Biały 
Kamień, Podhorce, Radsiechów do Sokala, ztąd do 
Rawy i Jaworowa, i w każdej tej miejscow cśoi 
dadzą wieczorek wokalno - deklamacyjny połączony 
z zabawami. 


* Niemiła przygoda spotkała w zeszłym ty- 
godnu pewnego pana X. w Krakowie, podczas spaceru 
za miastem między rogatką na Grzegórzkach i Mo- 
gilską, gdzie opodal od wałów fortyfikacyjnych zbie- 
rał niezapominajki. Niewinna ta czynność pobudziła 
do tego stopnia służbistą czujność dwóch żołnierzy, 
że wpadłszy na pomysł odkrycia w zrywającym 
kwiatki „cywilu* szpiega, niezwłocznie ge też przy- 
trzymali. Pan X. zaprowadzony został do najbliższego 
bastjonu, gdzie jako rezerwowy podoficer z łatwością 
byłby się wylegitymował, gdyby był zastał kogokol- 
wiek znajomego. Stało się inaczej; kazano mu się 
udać pod eskortą na odwach — na co był zmuszony 
przystać pod warunkiem, że eskorta postępować bę- 
dzie za nim w odległości 20 kroków. Tu dopiero 
wobec znajomych oficerów nieporozumienie zostało 
wyjaśnionem. Oby wypadek ten nie był zadatkiem 
częstszych w tym rodzaju sezonowych przyjemności 
krakowskich. 


* Następstwa ukazu o eudzoziemceach. 
Przed kilkoma tygodniami ks. Hohenlohe, będący pod- 
danym niemieckim, zamierzał w okolicy Warszawy 
założyć obszerną fabrykę papieru. Cudzoziemiec ma- 
gnat, obrawszy odpowiednie dla siebie gruata, tytu- 
łem kaucji złożył właścicielowi 15,000 rs. W parę 
dni pe dokonaniu umowy wyszedł ukaz, zabraniający 
obeym poddanym nabywania posiadłości ziemskich, 
skutkiem czego ks. H nie mógł dopełnić zawarowa- 
nego kontraktem zobowiązania. Ze swej strony wła- 
ścieiel gruntu, powałując się na przysługujące mu 
prawa, tudzież odnośny paragraf nowego ukazu, wręcz 
odmówił wydania złożonego tytułem kaucji kapitału. 
Wobec tego książę Hohenlohe występuje ze sprawą 
sądową przeciwko władzy, z której przyczyny uznaje 
się z8 poszkodowanego. Ciekawa ta sprawa będzie 
roztrząsana w warszawskiej izbie sądowej. 


* Lwowska Izba adwokatów odbyła onegdaj 
półroczne walne zgromadzenie, na którem po sprawo- 
zdaniu z czynności przystąpiono do wyborn jednego 
członka wydziału. Wybrany został dr. Robert Czay- 
kowski. Następnie był na porządku dziennym wnio- 
sek wydziału co do wystosowania do ministerstwa 
sprawiedliwości odezwy, żądającej pouczania podwła- 
dnych sądów, iż w myśl $$ 203 i 235 u. p. k. słu- 
ży przewodniczącemu rozprawy władza porządkowa 
nad wszystkiemi podczas rozprawy głównej obecnemi 
osobami, nie wyłączając c. k. prokuratora, ewentalnie 
gdyby ministerstwo tego zapatrywania nie podziełało, 
poczynienie stosownych kroków, aby ustawa w tym 
kierunku została uzupełnioną. Wątkiem do porusze- 
nia tej sprawy była decyzja trybunału podczas roz- 
prawy w procesie dr. Jackowskiego —  orzekająca, 
że trybunałowi nie przysługuje władza dyscyplinarna 
nad funcującym podczas rozprawy zastępcą prokura- 
torji państwa. Rozprawa jednak nad tym wnioskiem 
nie przyszła do skutku, ponieważ referent wsku- 
tek nagłej przeszkody nie przybył na posiedzenie. 

* Biblioteka i spuścizna literacka po śp. J. I. 
Kraszewskim nadeszły już do Krakowa w 2 wago- 
nach, a ciężar przesyłki wynosi 9000 kilo. Cały ten 
depozyt złożonym zostanie w krakowskiej Kasie oszczę- 
dności. pod opieką dyrektora Slęka, który na prośbę 
rodziny Kraszewskiego zajął się tą sprawą. P. dyre- 
ktor Slęk zawiadomił już p. Franciszka Kraszewskie- 
go o nadejściu wysłanych z Geuewy rzeczy. Nieza- 
wodnie więc przybędzie niebawem do Krakowa ba- 
wiący obesnie na Wołyniu p. Franciszek Kraszewski 
i nastąpi ostateczne przeznaczenie co do pozostałości po 
śp. J. I. Kraszewskim. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Żuków, w powiecie brzeżańskim, na dokoń- 
czenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 


* Polak w Pekinie. W tych dniach w Praw. 
Wiest. ogłoszoną została nominacja p. Aleksandra 
Wachowicza na drugiego dragemana misji dyploma- 
tycznej rosyjskiej w Dekinie. Pan W. jest Polakiem, 
urodzonym w Królestwie i w Warszawie posiada bli- 
skich krewnych, u których bawił przed dwoma laty. 
Młody dyplomata szybką stosunkowo karjerę zawdzię- 
cza wysokiemu wykształceniu i językomówstwu , 
włada bowiem biegle oprócz połskiego, rosyjskiego, 
francuskiego i niemieckiego, kilkoma językami wscho- 
dniemi, a mianowicie tureckim, perskim i chińskim. 
Pan W. stale koresponduje ze swoją ciotką p. G. 
zamieszkałą w Warszawie i w każdym liście mile 
wspomina gród syreni. Dotychczas pan W. pozo- 
stawał w Urdze jako dragoman konsulatu rosyj- 
skiego. 

* Smutny koniec sześciu tysięcy reńskich. 
Pod tym tytułem pisze Kurjer krakowski: Onegdaj 
z powodu uprząrania sal muzealnych, polecono prze- 
nieść do byłej rajtszuli oba .projekty pomnika Mi- 
ckiewicza, wykonane według pomysłu Matejki. Wyno- 
szono je tak starannie, że projekt Rygiera rozsypał 
się w kawałki Masa gawiedzi przypatrywała się po- 
zbawionemu ręki Niemnowi, oderwanemu od geniusza 
orłu i pogruchotanej całej podstawie. Czy taki sam 
los spotkał projekt prof. Gadomskiego, nie mogliśmy 
się dowiedzieć. 

* Wypadki. Ołeksa Dorak, parobek, jadąc szyb- 
ko i nieostrożnie ulicą Skarbkowską, przejechał 2 
letniego chłopca Abrahama Krebsa. Riedne dziecko 
dostało się pod koła, które złamały mu wszystkie że- 
bra. — Właściciel dorożki Senz, ujeżdżając onegdaj 


po południu ze swym woźnicą wora. Jaume, dyrektor kancelarii lsby panów Rady | słów: ol cóż znaczy ten apel do Rosji?s«* zupeł-| -* P. Henryk Spalke, emerytowany starszy in- |po południu ze swym woźnicą konia, przed kilku 
dniami kupionego, odniósł przy tej sposobności ciężkie 
obrażenie ciała, gdyż koń spłoszywszy się, przewrócił 
karetkę na skręcie z ulicy Janowskiej ku ulicy Gró- 
deckiej. Senza odstawiono do szpitala, gdyż złamał 
sobie kilka żeber, jego woźnica zaś odniósł tylko lek- 
kie skaleczenie jednej ręki. — Onegdaj wieczór star- 
szy strażnik miejski z rogatki Stryjskiej znalazł w po- 
bliskim lasku skostniałe już zwłoki nieznajomego 
mężczyzny, który powiesił się na drzewie, na sznurkn, 
dość nisko de gałęzi uwiąranym. Odciął bezzwłocznie 
wisielea, a przekonawszy się, ił wszelki ratunek był 
niemożliwy, zawiadomił o tym wypadku policję, która 
zarządziła przeniesienie zwłok do kostnicy głównego 
szpitala Samobójca liczył około 50 lat i należał pra- 
wdopodobnie do klasy rzemieślniczej. Znaleziono w je- 
go kieszeniach 3 centy. — Eustachy Duda, czeladnik 
piekarski, napadł wczoraj wieczorem po godz. 9. 
w ul. Łyczakowskiej Antoniego Lindera i począł bić 
go niemiłosiernie. Nadbiegł żołnierz policyjny i za- 
prowadzić chciał napastnika na strażnicę, Duda je- 
dnak stawił opór policjantowi, a kilku łobuzów sta- 
nęło po stronie awanturnika, i dopiero po nadejściu 
oddziału żołnierzy policyjnych ze strażnicy udało się 
dokonać aresztowania. 


* Wstąpił do piekła... W dniu 13. maja 
b. r. o godzinie pół do 6. zrana przybył do aparta- 
mentów zajmowanych przez służbę zatrudnioną w cu- 
kierni pp. Bieniedzkiego i Hausera Schulim Wasser- 
mann, a widząe, że zmęczeni biedacy spią znpełnie 
prawidłowo, śniąe z pewnością nie o cukrach lub 
ciastach, zaczął „oglądać“ niektóre rzeczy leżące tam 
jak: kuferki, buciki itp. Wassermann jest jednak pe- 
OLA (któżbo dziś nim nie jest?) nie zauważył 
biedak, że jeden ze spoczywających, jakkolwiek, Jak 
się później przekonano, głuchoniemy, nie był jednak 
ciemnym, spostrzegłszy bowiem nie śpiąc „Rubina“ 
(nome de guerre Wassermanna) wyskoczył z łóżka, 
usiłując chwycić tak ostrożnie spacerującego nieszczę- 
śliwea. Udało mu się jednakże tylko czapkę jego 
z głowy zedrzeć, Pech jednak dalej ścigał „Rubina“, 
w bramie przychwycił go stróż. „Nieszczęśliwa ofiara" 
Wassermann, przez miesiąc przesiedziawszy się w wię- 
zieniu śledezem, wczoraj w czasie rozprawy tłóma- 
czył się, że szukał w kamienicy, gdzie się mieści cu- 
kiernia, na pierwszem piętrze lekarza-okulisty, gdyż 
jest chory na oczy. Przybył dlatego tak rano, ponie 
waż już nie mógł „wytrzymać“ z bolu. Nie 'poinfor- 
mował się jednak „Rubin“ należycie; powiniem bo- 
wiem był wiedzieć, że w kamienicy owej mieszka 
lekarz, ale. dentysta. Wassermann ma lat 24, 
z czego ósmą część przesiedział w klatce przeważnie 
za kradzież, którą to okoliczność trybunał wziąwszy 
pod uwagę, „uniemożliwił* go na przeciąg jedne- 
go roku. 


* Statystyka policyjna. W miesiącu maju 


br. aresztowały we Lwowie organa policyjne 854 
osób, mianowicie: za kradzież 113 — oszastwo 8 — 
sprzeniewierzenie 2 — podpalenie 1 — podrzucenie 


dziecka 3 — gwałt publiczny 4 — zgwałcenie 5 — 
uszkodzenie cielesne 9 usiłowane samobójstwo 
1 — dezercję 1 — gry hazardowe 2 — obrazę stra- 
ży 17 — dręczenie zwierząt 7 — nieostrożną jazdę 
Y — usskodzenie cudzej własności 4 — zakazany 
powrót do Lwowa 12 — uchylanie się z pod dozoru 
policyjnego 10 — burdy i bitki 43 opilatwo 
103 — żebranie 39 — włóczęgostwo i watęt do 
pracy 91 — przekroczenie regulaminu dla dorożka- 
rzy 30 dla sług 14. Przystawiono ze sądów po od- 
bytej karze 136 z magistratu po sprawdzonej 
przynależności 20 — ze szpitala 4 — dla braku 
przytułku 55. Z tychże odstawiony do tut. sądu kraj. 
karn. 42 — do sądu powiatowego 230 — do magi- 
stratu w celu wyszupasowania 63 — do szpitala 21, 
policyjnie ukarano 394. Za przekroczenia ustawy o 
ochronie zwierząt i rozporządzenia o porządku jazdy 
ukarano w 54 faktach, grzywną w łącznej kwocie 
43 zł. 15 ct aw 9 faktach aresztem. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kiernnek 
od W do SW, niebo było przeważnie zachmurzone. 
Wczoraj opadu nie było, dziś nad ranem padał deszcz, 
którego opad wynosi 0.6 mm. — Srednia p a 
tura doby była 11.9 C., najwyższa 17.09 C., naj- 
niższa w nocy 12.09 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764.2 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wtzoraj 
w północnej Szwecji i wynosiła 745—750 mm., 
zwyżka w Szwajcarji i wynosiła 770—765 mm., 
aniżka drugorzędna utwortyla się między Wilnem a 
Kijowem. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 14. czerwca. 

Wiatr o zmiennym kierunku od SW de NW, 
średnia temperatura doby około 15* ©., stan nieba 
zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgotne, po- 
goda jeszcze niepewna, lecz opad co najwięcej nie- 
znaczny. 


* Jutro d. 15. czerwca: św. Wita i Mode- 
sta — św Łukyłyana M. 


od 12. godziny 


— Tow. Biblioteki polskiej w Wiednin. 
(Kor. Gaz. Nar.) Niedawno odbyło się we Wie- 
w sali botel1 Mullera drugie walne zgromadzenie 
członków tego nowego towarzystwa, na którem sto- 
sownie de uchwał powziętych na walnem zgromadze- 
niu z dnia 6. maja br. obradowano nad programem 
czynności towarzystwa i wnioskami zmierzającemi do 
zmiany statutu. W przedmiocie programu czynności 
toczyły się bardzo ożywione rozprawy. Wydział przed- 
stawił walnemu zgromadzeniu wniosek, by do speł- 
nienia zadań, jakie towarzystwo Biblioteki sobie za- 
kreśliło, utworzyć sekcję, a mianowicie: sekcję bi- 
blioteczną do opiekowanis się biblioteką i zebrania 
znaczniejszego zbioru książek polskich we wszystkich 
kierunkach literatury; sekcję językową do  pielęgno- 


(wania mowy ojczystej, sekcję artystyczną do urzą 


dzania koncertów i wystaw dzieł sztuki polskich ar- 
tystów; sekoję redakcyjną do przygotowania materja 
łów dla wydaó się mającego dodatku naukowo-lite- 
rackiego i sekcję towarzyską dla rozbudzenia życia 
towarzyskiego między Polakami we Wiedniu mieszka- 
jącymi. Ten wniosek wydziału został przez walne 
zgromadzenie z tym dodatkiem uchwalony, że poleca 
się wydziałowi, aby się starał w najbliższym czasie 
zamierzoną organizację towarzystwa doprowadzić do 
skutku i z osiągniętych w trj mierze rezultatów zdał 
sprawę na zwyczajnem walnem zgromadzeniu, któ- 
re się odbędzie w listopadzie b. r. W przed- 
miocie zmiany statutu podał wydział do wiadomości 
walnego zgromadzenia, że uznaja wprawdzie potrzebę 
niektórych zmian w obowiązującym obecnie statucie, 
uważa wszakże za odpowiedniejsze zmiany te zapro- 
ponować walnemu zgromadzeniu dopiero po ponow- 
nych obradach i na podstawie nabytego doświadcze- 
nia. Wskutek tego uchwalono, zgodnie z wnioskiem 
wydziału, odroczyć obrady nad zmianą statutu do naj- 
bliższego walnego zgromadzenia. Po załatwieniu tych 
przedmiotów obradowano nad wnioskami człenkow, z 
pośród których na uwagę zasługuje wniosek, by to- 
warzystwo zakupywało polskie książki elementarne i 
takowe rozdawało bezpłatnie między dzieci polskich 
robetników we Wiedniu. Wniosek ten wszechstronnie 
poparty przekazano wydziałowi do załatwienia. W koń- 
cu zdał bibliotekarz p. Nowiński sprawę o stanie bi- 


blioteki, która przez wspaniałomyślne dary członkó! 5a 


w przeciągu krótkiego czasu istnienia utworzoną by 
mogła i zawiera obecnie około 600 tomów doborc 
wych dzieł. Walne zgromadzenie przyjęło to sprawc 
zdanie do wiadomości, polecając wydziałowi, by wszys. 
kim ofiarodawcom, w szczególności zaś panu ministri 
wi Ziemiałkowskiemu, który przez dar 300 tomów ` 
znacznej części przyczynił się do tak pomyślnego ri 
zultatu, wyraził podziękowanie. 


— Z Kołomyi. D. 9. bm. odbyło się tu pierws: 
walne zgromadzenie członków „Narodnego Domu' 
Na zgromadzenie przybyło około 60 osób, przeważn 
księży. Włościanie jawili się tylko w liczbie 15 i! 
wszysey z Słobody Rungurskiej. Statut przyjęto n 
razie em bloc, pozostawiając ewentualnie potrzebr 
zmiany do przyszłego zgromadzenia. Sprawozdan 
kasowe wykazało dochód w kwocie 2.388 zł, z: 
rozchód 3.104 zł. Przewodniczącym wybrano ka. K 
blańskiego, drugim prof. Lepkiego. 

— Z Tarnowa. Dnia 10. b. m. zakończyła s 
przed tutejszym trybunałem sądu przysięgłych, trw: 
jaca od dnia 1. bm. rozprawa karna przeciw Wład, 
aławowi Wojozyńskiemu o zbrodnię oszustwa. Osk; 
rzenie wywodził prokurator z Krakowa p. Łozińsk 
zaś obrońcą oskarzonego był adwokat dr. Bolesła 
Szwarzenberg Czerny. Przysięgli żadnego z zadany 
im przez trybunał ezterech pytań nie zatwierdzi! 
wskutek czego oskarzony p. Władysław Wojczyńs. 
został uwolniony. 


— Z Wiednia. Cesarz Franciszek Józef, cesarz 
wa i arcyksiężniczka Walerja wyjechali onegdaj prze 
połndniem do Ischl. Cesarzowa i arcyksiężniczka z 
bawią czas dłuższy w Ischl, cesarz zaś powróci c 
Wiednia d. 20. b. m. Monarchini opuści Ischl d. 
lipca i wyjedzie do Amsterdamu, zkąd uda się os 
bnym parowcem do kąpiel morskich w Cromer 
Anglii. Po czterotygodniowym tutaj pobycie, uda s 
cesarzowa do kąpiel w Kreuth. Areyksiężniczka W: 
lerja pozostanie przez całe lato w Ischl. 

Siostra cesarzowej, księżna Zofja d'Alengon, p: 
padła w melaneholję i oddaną NĄ w opiekę pri 
fasorowi psychiatrji Kraftowi. 

Dochód czysty z święta wiosny ma dochodz 
do 80.000 złr. 

Stary Burgteater będzie używany jeszcze tyli 
do końca letniego sezonu, poczem w jesieni bęc 
w operze na przemiany przedstawienia dramatu 


opery, aż do otwarcia nowego Rurgteatra d. 1. h 
tego 1888 r. 


Powódź na Węgrzech. Jakkolwiek wed 
ostatnich telegramów sytuacja zaczyna powoli trac 
swój niebezpieezny charakter, to jednak mimo teg 
roboty ochronne około wałów trwają po eałych dniac 
i nocach. Wody Cisy choć powolnie, ałe stale opadaj 
Nędza jednak między ludnością dotkniętych powodz 
powiatów wsrasta straszliwie, tembardziej, że artyku: 
żywności w kolosalnym stosunku podrołały. Dotknię 
klęską biedacy żądają przynajmniej, by im dano m 
żność zarobku. Małą część tychże przyjęto do rob 
ochronnych, a reszta ? — reszta szuka ratunku w ż 
braninie. Minister komunikacji Baross przywiózł : 
sobą 10.000 zł., ale tylko na roboty ochronne. P 
wodzianom nie się z tego nie dostało, a ofiarno. 
ogólna okazuje się w tym wypadku bardzo skąp 
Dotychczas tylko węgierskie stowarzyszenie Czerw 
nego krzyża wystąpiło 3 pomocą na zalanych w kw 
cie 2.000 zł, wzywając publiezność do ofiarności. 

Nędzarze, którzy całą nadzieję pokładali w j 
dnym zagonie zboża, stanowiącym cały ich mająte 
dziś na przednowku nie tylko że nie mają kawali 
chleba do ust włożyć, ale muszą z rozpaczą patrz 
w swą czarną przyszłość. Lecz | majętniejsi, któr: 
więcej pola mieli, nie w lepszem są położeniu, gd. 
zasiewy ich również są zniszczone a bydło i cha 
popłynęły z wodą. Okropna, straszna więc nędza cz 
ka biednych powodzian, 


— Profesor Iwan Dityatin wypędzonym z 
stał z charkowskiego uniwersytetu. Od niejakiege cz 
su zajmował on tam katedrę prawa rosyjskiego i je 
człowiekiem niezwykłej wiedzy i nauki. Od wielu l 
pisywał regularnie do Gasety Rosyjskiej, dzienni] 
moskiewskiego, a także do przeglądu miesięcznej 
Rosyjskiej myśli. Obadwa te organa są liberalne, 
przynajmniej za takie w gruncie uważane, w te 
więc prawdopodobnie powód fałszywego oskarżen 
przeciw profesorowi Dityatinowi. Kilka dni temu polic 
zrobiła w prywatnem jego mieszkaniu rewizję, któ 
jednak nie doprowadziła do niczego. Zarządzeno prz 
to drugą rewizję, podozas której polecono policjanto 
szukać niby dynamitu w piwnicach. Pretekst ten b 
obrażającym i śmiesznym lecz wystarczał. Dynan 
czy nie dynamit — człowiek, w którego piwnica 
szukano tego zabójczego materjału, chociażby na zi 
pełnie bezpodstawnem podejrzeniu, musiał pójść pi 
interdykt ministra oświecenia, który wydał natyc 
dekret „wypędzenia, formułując go „oddalony za na 
zwyczajną niechęć przeciw rządowi." 

Wszelkie starania przyjaciół profesora nic n 
zdołały wymódz. Nietylko uniwersytety, lecz wsz 
stkie zakłady szkolne są dlań zamknięte. Ani źdźb 
dowodów nie ma 


I przeciw niemu. Jedyną proteke 
jego cywilnych i legalnych praw będzie odt: 
co nazywają w Rosji „paszport wilka“ („Woli 


passport)“. Wypadek protesora Dityatina jest tyll 
pierwszym z szeregu równie oburzających, jakie ma 
nastąpić. 

Gdy tak postępują w Rosji przeciw własny 
ludziom zasługi, czyż dziwić się należy, że prz 
śladują Polaków ? — Kiedyż jednak przebierze s 
miarka ? 


— Na wiecu piwowarów w Gracu uchwal. 
no odbyć najbliższe zebranie piwowarów w Wiedniu 


— Niemiła wycieczka. Towarzystwo śpiewa 
kie we Wiedniu z Leopoldstadt urządziło we czwa 
tek 9. b. m. wycieczkę Dunajem do Tulln na umyś 
nie wynajętym statku „Esseg“. Z powrotem state 
utknął na ławicy piaskowej tuż pod Tulinem. Wakı 
tek tego 200 wycieczkowców musiało przebyć n« 
na parowcu w oczekiwaniu zatonięcia, a rodziny ie 
czekały na brzegu u lądowiska w kanale Dunaj 
wym. Dopiero w piątek 10. bm. przed południe 
statek „Esseg“ został z piasku wydobyty i przyby 
do Wiednia w południe. 


— Fałszerze monet. Peszteńska policja schwy 
tała członków wielkiej szajki fałszerzy monet, którz 
zajmowali się przeważnie sporządzaniem fałszywyc 
not jedno-guldenowych. 


— W Rzymie odsłoniętym został d. 5. b. m 
pomnik, wzniesiony na cześć owej bohaterskiej dru 
żyny, która pod komendą kapitana Christoforis wy 
ginęła co do nogi pod Saati i Dogali (w pobliż: 
Massawy). Król obecny na uroczystości, rozmawia 
z kapitanem Michelinim, jedynym pozostałym z po: 
Dogali oficerem, który wraz s 57 żołnierzami ocalo 
nymi czynił honory żałobne swoim poległym kole 
gom. Wszyscy oni prawie są ranni. 

— Trzęsienie ziemi. Z Omska donoszą 1% 
czerwca: Trzęsienie ziemi zniszczyło w mieście Czar: 
kent wiele domów murowanych. Szkody materjaln: 
są bardzo wielkie, z ludzi jednak nikt nie zginął 
Natomiast w osadach kirgizkich na wschód od miast: 
Wiernyj, spowodowało trzęsienie ziemi wielkie straty 
w ludziach, których jednak na razie obliczyć nia mo 
żna. W górach okolieznych powstało wiele przepaśc 
i zapadnień się ziemi. 


— Z Paryża donoszą 13. ozerwca. Komisja spe- 
cjalna orzekła, że mury Opery komicznej nie mogą 
być użyte, lecz muszą byś zburzone bezzwłocznie, 
gdyż grożą runięciem. Nowy budynek ma kosztować 
8,000.000 fr., ma nie zajmować całego placu, a na 
składy dekoracyj i dla administracji należy nabyć 
sąsiedni dom. Na starych fundamentach bezwarunko- 
wo budować nie można. 

Oświadczenia pułkownika straży pożarnej w 
radzie municypalnej robią niezmierne wrażenie, sko- 
ro ani jednego bezpiecznego lokalu widowiskowego 
nie ma w-całem mieście. Dochody wszystkich teatrów 
nadzwyczaj spadły, w publiczności szerzy się zno- 
wu agitacja, Żeby zupełnie zaprzestać uczęszczać 
do teatrów, aż się przehudują lub powstaną nowe. 

— © Kronawetterze, D 11. b. m. odbyła się 
rozprawa spelacyjna w procesie znanego posła do 
Rady państwa i radcy magistratu wiedeńskiego, Kro- 
nawettera, przeciwko dr. Prokschowi, który skazany 
został w pierwszej instancji na grzywnę 100 zł. z 
tem nmotywowaniem, że ubliżające (na zgromadzeniu 
wyborców) honorowi, aczkolwiek prawdziwe fakta 
z życia prywatnego i rodzinnego, wciągnął do dysku- 
sji publicznej. Senat apelacyjny sądu krajowego zniósł 
11. b. m. ten wyrok i uwolnił dr. Prokscha, a to 
z tych powodów, iż gdy ktoś przypadające nań ko- 
szła utrzymania matki pokrywa w części z funduszu 
szpitalnego. to nie jest to sprawą prywatną pomiędzy 
matką a synem, ale dotyczy ona ubogich i odnośnych 
władz. a zatem jest publiczną. Na ten zaś uiehono- 
rowy postępek Kronawettera dr. Proksch przeprowa- 
dził dowód. 4 

Kronawetter, rzekomy obrońca sfer neiśnionych 
i skrajny demokrata, właściciel kilku kamienie, po- 
zwala? na to, ażeby matka jego pobierała zapomogę 
z funduszu gminnego dla ubogich. Na ręce tego 
„obrońcy ludu“ robotnicy lwowsoy wnieśli z. r. 
petycję. 

DE 1 e e c 


SOJSE SZA. 


Przeczytałem właśnie w niemieckim prze- 
kładzie dramat pod tytnłem: „Ojczyzna*. Co to 
jest? Sardou? Nie. To jest Kemal-bej. 

Nie mam wycbrażenia o literaturze ture- 
ckiej. Wszakże nuta tego dramatu, który mam 
przed sobą, jest zrozumiałą nietylko w zinarnia- 
łem państwie Osmanów, ale wszędzie, gdzie do 
walki i do ofiary zapala narody miłość ojczyzny. 

Rzecz dzieje się w czasie kampanji rosyj: 
skiej przed wojną krymską, główną widownią ak- 
cji jest Sylistrja, ® jako bohaterka występuje 
Sekidże Chanim, biedna dziewczyna z Mouastyru. 
Nie ma oma matki, bo umarła; nie ma ona Ojca, 
bo znikł gdzieś w bnrzy wojennej. : 

Gromadzą się znowu cbmury nad Turcją, 
padyszach rozwija chorągiew proroka, 8 od utrzy- 
mania Sylistrji zawisło zbawienie ojczyzny. 

Na ulicy Sekidże poznaje jednego z ocho- 
tników wojny narodowej, młodego Islama - beja. 
Z tego spotkania powstaje znakomita dźwignia 
wszystkich dramatów ludzkich, miłość. : - 

Daremnie walczą oboje z potęgą tej namię- 
tności. Ogarnia ona ich jak lawa. Jest rozkoszą 
duchową i steje się bachiczną krwi opiłością. 
Islam-bej w noc księżycową zakrada się przez 
okno do Sekidże i ofiaruje jej całą dnszę na całe 
życie. Romeo i Jolja nad Bosforem. | 

Islam-bej musi iść na wojnę. Ale Sekidże, 
niewolnica świata osmańskiego, nie jest Kornelją 
rzymską. Ze łzami zaklina kochanka, aby nie 
szedł, aby został dla niej. Na to Islam-bej odpo- 
wiada z zapałem: „Powiuienem iść, pójdę, idę! 
Gdyby nawet ogień piekielny zagredził mi drogę, 
powinienem iść! Gdyby mnie nawet sam anioł 
Śmierci za pierś schwycił, powinienem iść! Przez 
mogiłę ojca, przez trupa matki, przez Śmierć 
twoją powiuienem iść!” . 

To jest hymn miłości do ojczyzny. Uczncie 
to stopniuje się w dalszym toku dramatu. „Wi- 
działaś — pyta Islam-bej kochankę — kogokol- 
wiek z moich krewnych? Ja w mojej rodziaie 
mam 42 męczenników. Żaden z nich nie umarł 
śmiercią spokojną. Wróg pokalał groby i kości 
naszych rodaków 4 my rozpoczęliśmy krwawą 
wojnę odwetową. I mogę-ż żyć pS słodyczą 
twojej miłości? Ojczyzna nadewszystko : „Gd się 
Urodziłem, byłem głodny i nasyciła mnie ojczy- 
zna. Ciało moje wyszło z ziemi mej ojczyzny, & 
oddech mój wyszedł z jej powietrza !“ 

To samo powtarza lslam-bej 1 rodakom 
Ale wołanie jego jest głosem na puszczy. Poko- 
łenie dzisiejsza zapomniało o grzmiącej sławie 
ojców, których miecze błyszczały we wszystkich 
słońcach świata. „Naród — biada Islam-bej— który 
wykarmił 40 miljonów ludzi, niema teraz 40 ra- 
miou do obrony. Upadła jak liść zinięty ojczyzna. 
Jej znaczenia nie pojmują mężczyźni, a jej imie- 
nia nie słyszały kobiety.* 

Porwana tym zapałem, Sekidże rzuca Się 
kochankowi w ramiona i postanawia pójść z nim 
razem na wojnę i umrzeć, a lslam-bej przed rze- 
szą apatycznej młodzieży odzywa się w te słowa: 

„Idę na wojnę, a kto ma miłość w sercu 
do ojczyzny, niech idzie ze mną. Ten pochód nasz 
sst przepowiednią śmierci. Nie mam pensji, £ 
to jej żąda, niech zostanie w domu. Nie chcę 
grabieży, a kto jej pragnie, niech także zestanie 
w domu. Nie boję się aui knl ani bomb O gdyby 
to było możliwe, nmieściłbym w sercu swojem 
całą ojczyznę i nie pozwoliłbym kalać jej imienia, 
aż pokądhy to serce niu rozerwało się na tysiąc 
kawałków, Towarzysze, celem naszym jest Dunaj! 
Dunaj to źródło życia naszego. Utrata jego to 
śmierć Turcji, to zagłada ojczyzny. Niechaj nas 

Hach prowadzi!“ ! 

Gorace to przemówienie wywołało pożądany 
skutek. Wszedł mowy duch w rasę tnrecką i zbla- 
dły huryskowe mamidła raju Mahometowego, — 
„Na bój!“ Ta komenda zabrzmiała wszędzie i 
wojsko rnszyło w pochód, Islam-bej na czele, a 
u boku Sekidże przebrana za chłopca. 

W Sylistrji kurz krwi i dym pożarów. For- 
tecę osaczyli Rosjanie a broni jej Sidki-bej, stary, 
jak lew waleczny. Kto jest Sidki-bej? Jest ojcem 
Sekidże, który przed laty zginął w burzy wojennej. 

Akcja zbliża się kn końcowi. Islam-bej, za- 
pałem walki oszołomiony, wielki i piękny jak 
nowy prorok, zdobywa Silistrję, a AHach błogo- 
stavi młodej parze. ! 

I jakiego-ż doznała przyjęcia ta „Ojczyzna* 
turecka, naiwna, ale szczera, patetyczna, aie 
nezciwa ? Miedzy Wiktorynem Sardou a Kemal- 
bejem leży cała Enropa, te prawda. Wszakże wy- 
padało się spodziewać, że sztuka, która z taką 
płomienistą retoryką na zgliszczach świata osmań- 
skiago zapala miłość ojczyzny, odbije się echem 
aż w pałacu anitańskim. Tymczasem cóż się stało? 
Sztnkę przedstawiono przed kilkoma miesiącami 
Taz jedyny w teatrze stambulskim Giuli Agob. 
Część publiczności wpadła w zachwyt i zapragnęła 
ujrzeć na scenie antora. Ale jańczary snłtańscy 
wyprowadzili Kemala natychmiast z teatrn, dra- 
mać został zakazany, a autora wysłano na wJ- 
guanie do Gallipoli. 

, I nie rozchodzi się o to, czy Kemal-bej jest 
gwiazdą nieznanej światu literatury tureckiej. Czy 
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za jego przykładem zatętni goręcej puls życia na- 
rodowego w potężnem niegdyś państwie Osmanów. 
Rozpadły się w grozy kalifaty a rasa, która trwo- 
ge siała przez stulecia, niema już przyszłości 
dziejowej. Ale rozchodzi się v co innego, miano- 
wicie o prawa, jakim w ogóle podlega miłość oj- 
czyzny. 
Dlaczego patrjotyzm coraz słabszym jest ty- 
wiołem literatury polskisj? Ten patrjotyzm, który 
dawniej był ojcem wiekopomnej sławy narodu 8 
później, w chwilach rozpaczy, rozpedu i rozgromu, 
stawał sig bodźcem heroizmu 1 ofiary? Dlaczego 
wapomuienie tej dawnej sławy, pełnej szkarłatu i 
wawrzynu, dziś jest więcej goryczą aniżeli dumą? 

Dlatego, że miłość ojczyzny ma swoją dy- 
namikę jak każde uczncie Indzkie, jak historja 
każdego społeczeństwa, jak los każdego narodu — 
i godzi się o tych prawach pomówić osobno pod 
wodzą doświadczeń dziejawych. A 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Dziś odegrają ulubioną jednoaktówkę 
J. A. Fredry „Przed śniadaniem“ i wystąpią znown 
pp. Smith-Cagliostro ze swemi produkcjami magiczne- 
mi. Ostatnie dwa występy tej ciekawej pary prestidi- 
gitatorów wywołały tyle interesu między publicznością, 
że np. co do dywinacyjnego talentn pani Smith toczy 
się ożywiona polemika. Z obozu niewierzących we 
wszelki magnetyzm piszą nam co następuje: „Na 
cele oświaty publiczności lwowskiej składam grosz 
wdowi: 2 centy, wydane na kartkę, z tem, że żona 
kuglarza, pani Smith, jest sobie najzwyklejszą osóbką, 
a jej nadobny mąż, p. Smith zwykłym knglarzem i 
brzuchomowceą!* Warto więc dzisiaj skontro- 
lować przebiegłego prestidigitatora, czy przypadkiem 
zapomocą sztuki brzuchomowczej, naśladując głos 
swej magnifiki, nie daje odpowiedzi sam na swe 
własne zapytania. Jeśli go na tem złapiemy, trzeba 
będzie okazać wdzięczność naszemu korespondentowi, 
który przy końcu swej kartki wyraża oczekiwanie, 
„iż wdzięczna publika lwowska wystawi pomnik dla 
swego mentora wiekopomnej sławy”. Korespondent 
nasz datuje swą kartę z „tabuli krajowej“, musi się 
więc chyba znać na eskamotażn i brzuchomowstwie. 
Komitet artystyczny wystawy 
krajowej odbył w Krakowie onegdaj posiedzenie 
pod przewodnictwem hr. Zygmunta Cieszkowskiego. 
Matejko przybył na posiedzenie. Przewodniczący za- 
wiadomił, iż de tej chwili liczba zgłoszeń wzrosła 
do 85. Pomiędzy zapowiedzianemi dziełami sztuki są 
rzeźby Welońskiego, Rygiera (4 rzeźby w bronzie), 
Marcinkowskiego, Lewandowskiego (sześć rzeźb), Mro- 
czkówskiego, Horowitza, p. Bierkowskiej, akwarele 
Fałata. cztery obrazy olejne Pruszkowskiego, akwa- 
rele Tepy itd. Termin zgłoszeń uchwalono przedłużyć 
do 1. lipca. Dyr. Łuszczkiewicz w imieniu komisji 
mającej obmyśleć projekt pewnego ożywienia wysta- 
wy, proponował: a) nrządzić podczas jej trwania 
cztery odezyty, b) w jednym z dni wystawowych 
urządzić tombolę szkiców, c) urządzić raut muzy- 
kalny w salach wystawy. Dyr. Łuszczkiewicz propo- 
nował, aby pierwszy odczyt traktował o rysownikach 
polskich : Norblinie, Sokołowskim, Orłowskim, Sta- 
chowiczu, drugi o malarstwie polskiem z ostatnich 
lat dwudziestu, trzeci o architekturze polskiej od ozs- 
sów Stanisława Augusta, czwarty wreszcie 0 szty- 
chach Falka. Odczyty te mogłyby być illustrowane, 
piękne bowiem zbiory prywatne dostarczyłyby rysun- 
ków i sztychów. Przygotowanie pierwszege odczytu 
bierze sam dyr. Łnszczkiewiez na siebie. Po dłuższej 
dyskusji przyjęto w zasadzie wsaystkie wnioski ko- 
misji, do wyszukania sań tematów i prelegentów wy- 
brano pp. K. Bartoszewieza i Stanisława Tomkowicza. 
Bardzo długą dyskusję wywołała poruszona przez hr. 
Zygm. Cieszkowskiego sprawa wystawy starożytności. 
Uochwaleno postarać się o zabytki starożytności, prze- 
chowane w skarboach świątyń, ułożyć listę osób 
posiadających te zabytki i starać się o nie tak zapo- 
mocą odezw. jak osobistych stosunków. Uznano za 
rzecz pierwszorzęduej wagi otrzymać poparcie bisku- 
dów, prosząc ich o to przez delegatów. Przeprewa- 
dzenie tej sprawy polecono komitetowi ściślejszemu, 
składającemu się z pp. br. Z. Cieszkowskiego, Stan. 
Tomkowieza i T, Ziemięckiego. Uchwalono zaprosić 
do komitetu ks. kan. Ign. Polkowskiego. Dyskusja, 
która się wywiązała około lokaln wystawy, doprowa- 
dziła ào nobwalenia, sby ściany lokalu w Sukienni- 
cach pomalować na kolor pompejański, czerwono- 
brązowy. Postanowiono także dać wszelką możliwą 
Lod pa ZI. W końcu posiedzenia uchwa- 
M urządzaj i i 
a Aika zaprosić pp. Juliusra 

— „Echo muzyczne i teatralne zapo- 
znaje swych czytelników s „Hasłem“ p. Zygmunta 
Noskowskiego, kompozycją nagrodzoną na konkursie 
„Lntni* warszawskiej. 

— P. Wanda Barszczewska, artystka te- 
atra krakowskiego, przybyła do Warszawy i wystąpi 
tam trzykrotnie w „Dorze* (Zyska), „Iutrydze i mi- 
łości* (lady Milford) i w „Mężu na wsi“ (Ceza- 
ryna). 


„Kościuszko“ Matejki jest już całkiem 
podmalowany; mistrz pracuje nad prawą stroną obra- 
zu. Zdaje się, że przy niezwykłej jego pracowitości, 
Kościuszko wkrótce całkiem wykończony zostanie. 

Panna Urbańska (sądząc z nazwiska 
Polka) prima balerina opery berlińskiej, została za- 
angażowaną do baletu opery niemieckiej w Nowym 
Jorku. 


-Á 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


o stanie urodzajów we wschodnich powiatach 
Galicji, ułożone s raportów statystycenych To- 
warzystwa gospodarskiego. 

(Przedruk wzbroniony). 


Zanadto dżdżysty maj wywołał wszędzie buj- 
ną roślinuość, tak iż powzięto obawę, że zboża 
wylegną, z którego to powodn w wielu okolicach 
pszenicę musiano skaszać 1 trzynać. „Deszcze za- 
chwyciły Żyto w kwiecie. a skoszonej jnt koni- 
czyny zebrać nie pozwoliły, przeto wiele takowej 
na pokosach dotąd niszczeje. 

7 deszczem złączyły się grady, lecz po wię- 
kszej części, szkód znaczniejszych uie wyrządziły. 
W okolicy Zorawna spadł znaczny grad 28. maja 
i zniszczył niemal zupełnie plony we wsiach 
Machliniec, Izydorówka, Krechów, Lachowice po- 
dróżue, Sulatycze i Nowe Sioło; grad zasypał po- 
ła tak, że mieszkańcy pozbawieni wszelkiej na- 
dziei na zbiór spodziewany. W innych miejscach 
gdzie nie było gradu, pola nisko położone wskutek 
ulewnych deszczów stały pod wodą isą zamulone, 

Ciągłe deszcze nie pozwoliły jeszcze gdzie- 
niegdzie skończyć sadzenia kartofli, zwłaszcza w 
okolicach podgórskich; siejba nawet zboża jeszcze 
nie ukończona. Z pod Starego miasta donoszą x 
końcem maja : 


„Z powodu nieustannej słoty nie można było 
dotychczas skończyć zasiewów, jednak na obsza- 
rach dworskich zasiewy prawie już ukończone, po- 
zostały tylko jęczmiona, gdyż z powodu ciągłej 
słoty ziemia tak mokra, że niepodobna w niej 
robić. U włościan dużo jeszcze jest do siania owaa, 
a nawet kartofle w wielu miejscach nie posadzone, 
bo trudno nająć pług, gdyż jak błyśnie pogoda 
każdy na swojem robi. 

Słota ta jednak działa korzystnie na zboża 
zasiane, bo żyta ozime znacznie się poprawiły, 
a jarzyna Ślicznie powschodziła. Jest jednak obawa 
że nie wiele na to zboże rachować będzie można, 
mianowicie na późno zasiane jarzyny. Kwiat na 
drzewach owocowych spadł i mało bardzo się u- 
trzymało.“ 

Z okolic Wojniłowa donoszą, że 1. czerwca 
był silny przymrozek, który prawdopodobnie nie- 
korzystnie wpłynął na kwitnące teraz żyto, 8 w 
wielo miejscach powarzył fasolę. 

Z okolie Wysocka nad Sanem piszą: 

„Urodzaj nadzwyczajny na rzepaki, żyto i 
pszenicę, lecz z powodu słoty ustawicznej wylęga 
wszystko i nadzwyczaj gachwaszczone, zaś ple- 


wienie z powodu słoty niepodobne." 


Z Brzeżańskiego donoszą, że ciągła słota nie 
dozwala na sadzenie kartofli, te zaś które już za- 


sądzono, zostały uszkodzone bardzo przez ulewy, 


które ziemię nrodzajną zupełnie zniosły. Kukuru- 


dzę dopiero teraz eadzą. Pszeniea i jęczmień zna- 
cznie się poprawiły. Grady wyrządziły w polach 


małe szkody i to przeważnie uszkodziły Żyto, 


natomiast kwiat drzew owocowych tak zniszczyły, 
że zbiór będzie prawdopodobnie bardzo mizerny. 


Rzepak w tym rokn przeważnie średni, 


na Podolu i w Kołomyjskiem dobry, w Borszczow- 
skiem dużo przeorano, w Samborskiem i okoli- | 
cach Tarnopola muszka zrobiła wiele szkody. 


Pszenica w wielu miejscach chwastem 


mocno zarosła, zbyt bnjna wylęga. W wieln miej- 
scach skoszono. W ogóle poprawiła się bardzo po 
deszczach choć zanadto buja i obecnie kwitnąć za- 
czyna. Deszcze kwiatu nie nszkodzą, widoki Ra 
urodzaj mogą być bardzo pomyślne. 


yta przeważnie dobrze już się wykłosiły 
i kwitną. 
Jęczmiona pożółkły izrzedły przez słotę 
a w wielu miejscach ostem zarastają. 
Owsy piękne. 
Groch buja po deszezach i przeważuie 
piękny, w okolicy Glinian muszka przez połowę 


zjadła. 


Bób i bobik wyborny. 

Wyka w ogóle dobra. 

Kukurudza pożółkła z zimna. W okolicy 
Podhajec po większej części przeorano i sadzą po- 
wtórnie. — Przeważnie dopiero wschodzi. 

Koniczyna wcześnie skoszona, dotąd le- 
ły na pokosach w deszczu i niszezeje. 

Mieszanki wyglądają pięknie. k 

Kartofle po większej części dopiero 
sadzą. 

Chmiel bujnie rośnie, ale słoty i zimna 
wiele uszkodziły. Przeważnie dobry, ale ocenić 


jeszcze dzisiaj, jaki plon wyda niepodobna. 


Łąki bnjnie porastają, można się obfitego 
zbioru siana spodziewać. Tylko w miejscach nisko 
położonych i miejscach na wylew rzek narażonych 
zamulone, dadzą płon zły lub go wcale nie dadzą. 


O stanie zasiewów w Rumunii donoszą 
do Pester Lloyda co następuje: Jarzynom przy- 
dałoby się jeszcze sporo deszczu, doniesienia je- 
dnak ze wszech okolic opiewają daleko pomyśl- 
niej, niżby wobec tak wczesnych wielkich upałów 
się zdawało; maj bowiem przyniósł wiele dni nad- 
zwyczaj ciepłych, ale też wiele deszczów prze- 
chodnich i chłodne noce, które rosą bodaj w czę- 
ści nagrodziły brak obfitych deszczów trwałych. 
Owady dały się dotychczas ARrcymało we znaki. 
Oziminy stoją daleko lepiej niż jarzyny, 8 psze- 
nica obiecnje nawet sprzęt dobry tam, gdzie ją w 
jesieni wcześnie zasiano. Kukurudza jeszcze za- 
mało rozwinięta, aby jej horoskop stawiać, za- 
wsze jednak spodziewają się Średniego zbioru. 

Eksport knknrndzy ruszył się przecie. Na- 
dzieja, że przez wybodowanie linij pobocznych 
między koleją Bukareszt-Wierciorowa a Dnnajem 
wielki rach zbożewy zwróci się od Dunaju ku 
kolejom rumuńskim, zawiodła. I owszem, zapo- 
mocą owych pobocznych linij koleiowych, wywóz 
zboża, pomijając główną rumuńską sieć kolejową, 
zwraca sią ku drodze wodnej, & to wskntek cią- 
gle jeszcze nierozumnie wygórowanych cen frachtn 
na kolejach rumuńskich. Wszakże wychodzi to 
uie na korzyść wielkich towarzystw żeglugi, ale 
drobnych przedsiębiorstw prywatnych, które tanią 
ceną i dogodnemi warunkami ładowania zabierają 
zarobek wielkim firmom. Kuknrndza idzie prze- 
ważnie do Anglii, i to po cenach bardzo niskich, 
a wogóle różne oznaki zapowiadają, że gwałtowne 
zerwanie stosunków handlowych z Austro- Wę- 
grami, wywoła przesilenie we wiełu importowych 
firmach romnńskich. 

Szkoła kucia koni. Dyrekcja szkoły wetery- 
uarji i połączonej z nią szkoły kucia koni, podaje do 
wiadomości, że drugi sześciomiesięczny kurs nauki 
kucia kopyt bieżącego roku, rozpocznie się dnia 1. 
lipca, a trwać będzie do 31. grudnia włącznie. Aby 
być przyjętym na ucznia tego kursu, zgłosić się na- 
leży osobiście w terminie od dnia 26. do 30. czer- 
wca b. r. włącznie, w godzinach urzędewych od 10. 
do 12 przed południem, w kancelarji dyrekcji w 
gmachu szkolnym, przy ul. „Na Rurach* i przedsta- 
wić: 1) Świadectwo ukończenia z dobrym postępem 
szkoły ludowej i 2) świadectwo prawidłowego odby- 
cia nauki rzemiosła kowalskiego, tudzież przynaj- 
mniej dwuletniej praktyki czeładniczej. Dyrekcja nad- 
mienia przytem, że uczniowie tego kursu obowiązani 
będą nie tylko regularnie uczęszczać do szkoły i na 
klinikę, dla obznajomienia się z zasadami kucia oraz 
zwykłych sposobów postępowania w chorobach ko- 
pyt, lecz równie zajmować się praktycznie w kuźni 
zakładu, w godzinach przez dyrekcję, względnie przez 
nauczyciela kucia im wskazanych. 

Nafta galieyjska, Fremdenblait pisze: Ró- 
wnocześnie z aktywowaniem od 1. czerwca br. nowej 
ustawy cłowej, która zawisra znaczne podwyższenie 
oła od petroleum, co przyczyni się niezawodnie do 
rozwoju galicyjskiego przemysłu naftowego, rozpoczęła 
także obowiązywać nowa kolejowa taryfa, a więc za- 
rządzenie, mające na celu otwarcie petrolenm galicyj- 
skiemu w jego konkurencji z naftą rosyjską nowego 
źródła zbytu. Mamy tu na myśli nowe zniżone taryfy 
dla petroleum galicyjskiego do Czech, Morawy i Dol- 
nej Austrji. Gdy detychezas fracht przewozowy z Ko- 
łomyi do Wiednia wynosił 164'4 ct., wynosi od l-go 
ezerwca tylko 139-2 et., został tedy ebniżony e 15'3 


precent. z m" 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 14. czerwca 1887, 


szęnioa żył AE 00. „żyto 5.20 do 5.75 
czmień 3.80 do 6.—, OWIES *- , groch 5— d 
726, wyka 3.75 do 4.50, rsepsk 8.85 do 515, Inianka 
—— do —.—, keniczyna Gzerw. 40. — do 40.—, koniczyna 
biaia 35.— do 50.—, koniezynha szwedzka 40.— do 55. — 


Tarnopol: pasenia 8.15 do 8.60, żyto 5.15 do 
5.55, jęczmień 3.70 do 5.70, owies 8.75' do 4,50, grach 


Lwów: 


5.— do 6.50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 8.75 do 9.10, 
Inianka —. , koniczyna czerw. 25— do 40.—, 
sYa biała 40.— do50.—, koniczyna szwedzka 45.— 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 14. czerwca. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 


syta fr pszenica 8.— do 8.50, żyto 5.10 


do 5.50, jęezm. 8.50 do9.—, owies 3.60 do å.—, grogh płacą | iądają 
450 do r ayi a 250, rzepik "8.05 de= ð 0%. Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20650 20950 
lnianka —, do —.—, koniezyna czerwona 22.— do 40.—, | Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 22275 246.25 
koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka —,— | Banku hypoteeznego gal. po 200 zł. w.a.. 285.— 290.— 
dor": Banku a Tan i ra po SE, ri 315—  230.— 
Jarosław : pszeniea 8.50 do 8.85, żyto 5.40 do . t SWNG za ap 
2 „jeszmień 8.90 do 6—, owies 4— r ca Banku hypotecznego galicyjskiego 8 emi 53 
.— do 8.—, wyka 375 do 5.—, rzepak 3 — do 935, - ES i . 
Inianka, —.— ME. koniesyi eA 25 — z pry | x w! Sj, wyl.1 h pr. gal poza 
.—, konie bi .— do —.—, koniezyna szwedz, | Hanku krajowego os w AMY A HE 
T do n iała 45.— do r ) z ? Kysszjzipa kred. cali p ee R o 
szystko za 100 kilo netto bez worka. . redyt. gal. ziem. T R. - : 

_ Chmiel za 56 kilo loe Lwów 8.— do 30.— nemi- . kred. gal. ziem. 5f amd x 10080- 10180 
nslnie. Nowy chmiel od 25—55 za 56 kilo. « kred. g. zieh. 4°/, los. w 411/,1. 9250 9350 
gą _ OTOI sa 1000 litr. pro. loso Lwów 23.— do ” krążytoweco gal. ziem. 4/4, A 

R - os. W ak. acz a r a .— 
Usposobiemio spokojne. Dowozy małe. . kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. 92.—  98,— 
III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 397, 47—  50.— 
Telegramy targowe z d. 13. czerwca. Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/,) 81/07, . . 41—  44— 
; Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od xł. —.— 697, los. w 15 lat . . . „ - ane  —— 

do zł. —.—, żyto od zł. — — do sł. — —. Oko- 4! IV. Obligi za 100 sł. 
wita od zł. 26.50 do zł 26.75. Indemnizacyjne gauoyj. 5%, m. k. . . . 104— 105.— 
s z A; Kom. banku krajowego 5”, w. a. I em. . 100.— 101.— 
Budapeszt: Pezenica za 100 kilo na jesień | Pożyczka krajowa z r. 187360, w. a. 103.50 105.50 
od zł. 7.98 dosł. 8.08; rsepak od zł. —.— do sł. | Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . - 94.50 96.50 

i N V. Losy. 
Berlin: Pzzenica żółta na czerw.-lipieo 192.50 osy arp | zda SADZĘ 16.50 18.50 
m.; żyto —.— m.; spirytus 63.80 m.; elej rzepakoj | “° vj = -E Kona, J Sione 
wy —.— m. Dukat holenderski . . . . ... 586 596 
Paryż: Mąka za 159 kilo 68.60 fr.; olej rze- Dukai gasarski a) 6.00 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. A oleondor O.O OWENGOCJE „Og 10. 10.14 
erjał kię „+<a..2$>.. 4 | . 

Nafta. Wiedeń od sł. —.— do sł.—.—; Bre- Bubal rtg oki arebrny ROTAT E "54 "a 
ma loco—.—, Hamburg loco 6.06, na czerwiec 6.00, | Bubel rosyjski papierowy . . 1.131/4 1.15!/ 
na zierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na czerwiec 15.—, | 100 marek nielnieckich |. 6180 62.50 


Brebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze vy 

Wiedeń dnia 14, czerwca godz. 
południem. Akcje kredytowe 285—, Angio- austrjackie, 
—,—, Unionbank 21225, Kolej Kar. Ludw. 207 50, Ko- 
lej połndniowa — —, Renta papierowa —.—, 5o Galic. 
hip. listy zast. prem. 4'1ą0|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku renie 96 —, 4'/,%/, gal. pożyczka kraj. 
z 1688 r. ——, 5|, Gal. Hip. listy zastawne —.—, Weg. 
4*/, renta złota 10235, Napoleondor 10.07. Rosyj. ban- 

ety ——.—, Usposobienie stałe. 

Berlin dnia 13. czerwca godzina 5 min 10 popoł. 
Bosyjs. banknoty 18360, Akeje kredytowe 457.—, Lom- 
bardy 14250, (EBY ym 8350, Pożyez. wsehod. 656.70. 
Austrj. banknoty 160 45 

Paryż 3*/, Benta B1 95. 

Wieden dnia 13 czerwca godz. 1 min. 35. popol. 
Alpiny 1580, Weg. akcje kr. 287:25, Anglo-Austr. 105.60, 
Unionbank 212-60, Kolej Kar. Lud. 207:50, Nordb, 258.—, 
Kolej Połud. 8775, Kolej Alfóid 182-—, Kolej p. Elib. 
230:50, Kolej Iw.- czern. 22375, Węg. Nordost. 167:50, 
Wied. Communallose 129-25, Tytoniowa —'—, Galie. 
indemn. 104:50. Elbetal 168:75, Węg cis losy r. 123:—, 
Landerbank 231-75, Złota renta węg. 4*/, 102%7, Bank- 
verein 93:75, Ros. rubel pap. 1.14*'|, Losy węg 122-25, 
Usposobienie mdłe. 

Z DOWN Z 


W czasie od 1. czerwca do 30. wrze- 
śnia, t. j. w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „Gazetę Naro- 
dową“ z przesyłką także tygodniowo 
po 60 ct. 


Nowy-York 6.5/,, Filadelfia 6.3/,. 


Teligrany własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 14. czerwca. Pisma półurzędowe 
uważają gabinet Risticza jako zwyczajną zmia- 
nę osób, 

Neue fr. Presse utrzymuje, że nowy gabi- 
net oznacza zupełną smianę serbskiej polityki, 
Vaterland zab twierdzi, że nieprzyjażń Risticza 
przeciw Austrji jest robotą węgierską. 

Berlin d.14. czerwca. Rodzina cesarzewicza 
pożegnała się wczoraj w południe z cesarzem i 
odjechała wieczorem do Londynu. Książęta Wil- 
helm i Henryk odjadą we czwartek z Wilhelms- 
havon na statku awizyjnym „Blitz“. 

Lipsk d. 14. czerwea. Wczoraj rozpoczął się 
proces o zdradę stann przeciw alzaeko-lotaryng- 
skim członkom francuskiej ligi patrjotycznej, o- 
skarzonym o popieranie usiłowań w celn oderwa- 
nia Alzacji i Lotaryngii od Niemiec. W imieniu 
prokaratorji występuje jako oskarzyciel Tessendorf. 
Oskarzeni zaprzeczają winę. Po odezytaniu licznych 
artyknłów dziennikarskich, przedstawiających rze- 
komy materjał dowodewy, odroczone rozprawę do 
dzisiaj. 

Belgrad d. 14. czerwca. Gabinet Risticza 
powitano wszędzie z uniesieniem. Miasto ilnmi- 
nowane. 

Sofia d. 14. czerwca. Rejencja poleciła Stoi- 
łowowi wysłać do księcia Aleksandra Battenberga 
następujący telegram: W czasie objazdu kraju 
przekonała się rejencja, że tak ludność jak i woj- 
sko pragną namiętnie ponownego wyboru ks. Ale- 
ksandra i że oczekują z zaufaniem powrotn tegoż 
do kraju. Książe Aleksander odpowiedział : „Wier- 
ność uarodu bułgarskiego przynosi mi wprawdzie 
wielki zaszczyt, mimo to jednakże muszę oświad- 
czyć, że kandydatury na tron pod ża- 
dnym warunkiem przyjąć nie mogę.* 


Way „Gazy Narodowi. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Berlin d. 14. czerwca. Po wielce długiej 
debacie uchwalił reichstag pierwszy paragraf 
ustawy o podatku od wódki, według teksto przed- 
łożonego przez komisję. 

Berlin d. 14. czerwca. Reichsanseiger po- 
twierdza wiadomość o polepszeniu zdrowia ce- 
sarza. 

Paryż d. 14. czerwca. Izda wybrała 189 
głosami przeciw 181 Develle'go wiceprezydentem. 
Radykalna i skrajna lewica zaprotestowały prze- 
ciw wyborowi; Izbą jednakże uznała wybór za 
ważny. 

Londyn d. 14. czerwca. Izba gmin przyjęła 
229 głosami przeciw 117 z pewnemi poprawkami 
piąty artykuł irlandzkiego bilu karnego, mocą 
którego ma być ustawa zastosowaną tyiko w tych 
okręgach, gdzie była proklamowaną przez wi- 
cekróla. 

Rzym d. 14. czerwca. Izba przyjęła w taj- 
nem głosowaniu budżet przychodów 130 głosami 
przaciw 89. 

Sofia d. 14. czerwca. „Ajencja Havasa* za- 
przecza istnieniu ogłoszonego przez Swiet adresu 
6500 Bułgarów do księcia Aleksandra Battenber- 
ga, w którym to adresie ma się mieścić zarzut 
przeciw księciu, że on jest przyczyną obecnych 
stosunków w Bułgarji. 

Liberté ogłasza zabrane u Grujewa, spra- 
woy zamachn stanu, pismo pnłkownika Lakarowa, 
wojskowego pełnomocnika rosyjskiej ajencji, wy- 
słane w Czasie zamachu. Pismo to zawiera rady 
dotyczące konfiskaty telegramów i raportów adre- 
sowanych do konsnlów 

Liberté dodaje, że jest to jednym dowodem 
więcej, że Rosja przygotowała i kierowała zama- 
chem stanu. 

Mówią tu o mającym niebawem nastąpić 
powrocie Stoiłowa. 

Belgrad d. 14. czerwca. Wyszedł ukaz kró- 
lewski przyjmujący dymisję członków ostatniego 
gabinetu. Skład nowego nastęvujący: Risticz 
prezydjum i sprawy zagraniczne, Mil ojkowiez 
sprawy wewnętrzne, Wasiljowiez oświata pu- 
bliczna, Awakumowicz sprawiedliwości, M i- 
loslawjewiez rolnictwo, Wuicz finansy a 
Welimirowicz roboty pobliczne. Jenerał 
Bogiczawicz objął prowizorycznie kierowni- 
ctwo ministerstwa wojny. 

Jako program nowego gabinetu podają w 
ogólności : Rewizja konstytneji, utrzyma- 
nie jak najlepszych stosunków ze wszystkiemi pań- 
stwami, oszczędności w finansach i samienne wy- 
pełnienie przyjętych przez państwo zobowiązań. 


10 min. 35 przed 


Rubryka ,„Nadesłane* nie pochodzi od Redskcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmnje. 


Nades/iane. 
6°, 


listy zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteż 
listy 5*|, zastawne banku hipotecznego niepremiowane 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia s prowineji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczeniz prowizji 


Na czas pobytu 
JCM. arcyksięcia Rudolfa we Lwowie 


a na żądanie i na dłużej, począwszy od 1. lipca br. 
do wynajęcia, w śródmieściu, frontowe, wykwin- 
tnie umeblowane mieszkanie, składające się z salonn 
i dwóch pokoi, wraz z pościelą, oświetleniem i usługą. 
Fortepian do dyspozycji. 
Bliższa wiadomość w administracji Gaseżty Na- 
rodowej. 


Własne zdanie jest zawsze najlepsze, 
a to wszystkim tym możemy zalecić, którzy się chcą 
dzisiaj w każdej familii przez biednych i bogatych u- 
żywanych pigułkach szwajcarskich aptekarza R. Brand- 
ta poinformować. Nie należy słuchać nieprzychylnych 
lub innych zdań przeciwnych, lecz zrobić próbę, a 
pokaże się, czy szwajcarskie pigułki zasługują na 
sławę najlepszego środka rozwalniającego. Do naby- 
cia w aptekach pndełko po 70 ct. 


wypiekany według naj- 
Chleb Grahama, racjonalniejszej zasady 
w piekarni parowej Gustawa Barucha w Podgó- 
rza pod Krakowem, uznany przez lekarzy jako naj- 
odpowiedniejszy pod względem hygienicznym, jest do 
nabycia w handlu korzennym p. ST. WOJCIECHOW- 

SKIEGO, ulica Chorążczyzny. 

z 


SFINKS! 


Jeszcze nie wiesz, kto cię wzywa 
Tak szpitalnie i cmentarnie ? 
Wszak mam maskę nowelisty, 
Który zeszedł z świata marnie. 


W mózgu moim powstał chaos 

Z ciebie, ze mnie, ze wszystkiego, 
A afinksowej twej postaci 

Psy z apokalipsy strzegą. 


Wróć mi dawne twoje serce, 
Gorącego pełne bicia! — 
Dam ci za to moje życie, 
Całe życie, resziki życia. 


Edgar Poc. 


Z LUTNI. Nadzwyczajne zebramie 
członków chórn męzkiego odbędzie się we środę 15. 
bm. w lokalu „Lutni* o godz. 7. wieczorem. 


r 
ŁZA 


l 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14. eserwca 1887 : 


Hetel orta. K. Stojowski z Tarnowa. K. dr. Ży- alkaliczna weda minerales 


a woki doł 23. A. Guparaki w. O mi Ó K. SZC ZAKWIOWA 
Lipiński ka T. i iednia. A. Diun z > ERN 
Payan. ge gł SKG LG napój oszeżwiający stołowy, 


Londynu. J. Pietraszek z 5 

Hotel Francuski. Hr. Fr. Karnicki z Wołynia. Hr. 
W. Wolański z Duplisk. W. Ochoeki z Białobożnicy. A. 
Waligórski s Przemyślan. F. Jamrógiewicz z Tarnopola, 
X. Mencel e Niskołaz. H. Halpern z Stanisławowa. È. 
Farber i Z. Siebenschein z Wiednia. 


skuteczay bardzo aa kaszsi w charokach szyi 
katarach żełąśka | pęskerza. ira 


Henryk Maitoni, Karlsbad i Wieden. 


Pasy lite polskie 


w różnych cenach mamy obecnie 
na składzie, jak również 


MADER EJ 
na chorągwie dekoracyjne 
we wszystkich kolorach 


StdchiewicZ & Abrysowski 


Lwów, Rynek 32. 


IL esnik 


z wyższym egraminem państwowym po- 
szukuje posady. 

Łaskawe zgłoszenia pod adresem 

M. M. poste restante Głogów 


f © 8 
ZAĆRIEĆ 
] 
z 3-letnią praktyką gospodarczą poszu- 
kuje posady pisarza ekonomicznego pod 


adresem : A. poste restante Sokołów przy 
Rzeszowie. 2263 1—3 


Z powodu zwinięcia gosoodar- 
stwa jest na sprzedaż za bardzo 
przystępną cenę 


Młocarnia 


dolna z wytrząsaczami i lekkim 4- 
konnym kieratem, fabryki Clay tona 
i Skuttlewortha, w zupełnie dobrym 
i do użytku zdatnym stanie. | 

Bliższej wiadomości udzieli Za- 
rząd dóbr Hawłowice górne, poczta 
Pruchnik. 2244 3—8 | 


Marki pocztowe 
sprzedaje. kupuje, mienia i udziela 33:/, 
c. komisowego. 6. Zechmeyer, Nürnberg. 


r 
Marki kontynentalne około 200 gatunkówi* 


(rodki desjnfokcy joe 


po 40 et. za tysiąc. 1027 10 - 15 


Ważne dla 


właścicieli tabryk. 


Uznajmiam i polecam się WW. Pa- 
nom budowniczym I właścicielom fabryk. 
ił .óżnego gatunku kominy p'rowe jako; 
to: okrągłe, kantowe, wydrążone do bu- 
dowania i reparacji podejmuję, które te 
kominy i piece bez rusztowania do naj- 


LWÓW, ulica Karola Ludwika 1. 13 


dawniej cukiernia Rotlendera. 


| Prenumeruje się 


„Wiener Allgemeine Zeitung” 


we Lwowie najdogodniej w 


BIURZE DZIENNIKÓW 


przy uf. Karola Ludwika 1. 21. 
płaci się za nią miesięcznie 2 złr. 10 et. 
kwartalnie 6 , 

bez wszelkich dalszych wydatków i otrzy- 


Morgenbiatt rano między g. pół do 7—8, 
Abendblatt wieczorem między pół do 5—6 
punktualnie w domu. Prenumerata mże 
się rozpocząć z każdym dniem. tł? III. 


Podróżujących za prowizją 
zawodu 
rolet drewnianych i żaluzji 


przyjmie za wysoką prowizją A. Hausdorf, 
fabrykant rolet i żaluzji w Barzdorf pod 
2224 Braunau w Czechach. 4—16 


TEE EE 
(QoŚCIEC I REUMATYZM, pewny środek 


do radykalnego wyleczenia, udziela 
bez kosstów L. L. w Bernie. 1878 3-16 


| MASZYNY 


muje sią ją 2 razy dziennie, a mianowiciej 


GAZETA NARODOWA z Środy 15. Czerwca 1887. 


do wyniszczenia 


karakonów, 


tylko pewne i w najlepszej jakości 
p leca drogerja 


Alojzego Hiibnera, 


dawniej cukierni» Rotlendera. 


KOCYKI -=+ 
ME KOŁDRY ŒE 


atłasu. we wszystkich kolorach, 


Dywany angielskie, 
iIzapy na łŁóżjza, 


poleca po najniższych cenach 


do robót pończoszkowych 


najpraktyczniejszyeh systemów poleca A.| 
Roth, fabryka maszyn do robót pończosz- 
kowych w Lanbegast pod Dreznem (Sakso- 
nia). Poszukuje się zastępców, właściwie 
1330 przedawców. 2-3) 


Dobry zarobek uboczny ! 


100 zł. do 300 zł. miesięcznie może 
mieć łatwo każdy ze sprzedaży pra- 
wnie dozwolonych losów na spłaty 
ratalne, bez kapitału i ryzyka. Poda- § 
nia należy wnosić dv: Hanupistidtische 


MAGAZYN 


F. KNAUER i SYN 


pod .„.Złotym Lwem 
we Lwowie. 


moli, pcheł, plusk w, 


Lwów, nl. Karola Ludwika l. 13 


Materace w łosienne, 


Preparata 


i w ogóle wszystkich innych owadów, | 


szyte z wałnianego i jelwabnego | 


17: 
pod „Czarnym psem* 


Do fabrykacyj wody sodowej © 


Magnezyt, Soda bicarbona, 


Kwas siarkowy, 


Z powodu przybycia do Galicji 
Jego Cesarskiej Wysokości 
NASTĘPCY TRONU 


aller Branchen uud 
ofere Stellen Ageuturen in gr. Zabl 
im Allg. Stellen-Anzeiger f. Oest.-Ung. 
m. Deutachl. Wien, III., Lówengaanse 4, 
Ersch. 2mal wóchentł. Aufnahme offen. 
Stellen kostenfrel. Abona. monatlich 
(8 Nr.) A. 1, Kinz, Nr.15 kr. Probe-Nr- 
gratia. Abonn. kann täglich beginnen 


Wechselstuben - Gesellschaft , Adler 
& Co. w Budapeszcie. 


1310 2—6 


(wszystkie gatuuki) 
utrzymuje na składzie i poleca 
najtaniej 


Alojzy Hübner 


wyższej wysokości wyprowadzam. Obecnie 
przerabiam komin w cegielni maszynowej 
ma Billerówce we Lwowie. Z głębokiu 
szacunkiem j 2264 1—? 
Antoni Wittek, 


budowniczy kominów parowych. 


Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomecy lekarskiej w sferze organów płcio-| 
wych, znajdą takową z gwarancją bez- 
wariokowej tajemnicy, i absolutnej pe- 
wności połądanego skutku, jedynie i wy- 
łącznie u doświadczonego 


Specjalisty - lekarza 


organów płciowych, 


do którego bądź to listownie pod adre- 
sem „M. Bielak" Lwów ul. Wałowa l. 4. 
odniesć się, bądź też osobiście przy ulicy 
Krakowskiej 1. 15. pierwsze piętro wej 
Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo e 6. wie- 
ezorem zgłosić się należy. 2022 17—36 

Btósowne lekarstwa wysyła sekretnie, 
i podaje na żądanie inny adres. 


Żegluga parowa na Dniestrze. 


Koncesjonarjusze Tow żeg. par. na 
Dniestrze mają zaszczyt zaprosić akcjo- 
narjaszy tegoż Towarzystwa — na 

Konstytuujące 


Walne Zgromadzónie, 


które się odbędsie we Lwowie w biurac' 

Towarsystwa kredytowego ziemskiego Da 

dniu 22. czerwca br. o godzinie 11. przed 
południem. 

W myśl &. 14. statutów zatwier- 
dzonych przez Wys. o. k. ministerstwo 
Spraw wewnętrznych na mocy Najwyższe- 
go spoważnienia z d. 5. października 1885 
r l. 15658 ustanowionym jest 

następujący porządek obrad : 

1. akt fandacyjny. 
2. ilość osób stanowiących pierwszą, 
Radę zawiadowczą. | 

Gdyby ta ilość nie dosięgąła ma- 
ksimum w $. 27. ustanowionego, to wy- 
brani będą upoważnieni do uzupełnieni»| 
się ań do liczby powyższego maximum, 
w którym to wypadku do prawomocności 
tego uzupełniającego wyboru p trzeba 
przynajmniej dwóch trzecich części gło- 
sów wybiarających 

3. Wybór Rady zawiadowczej na pier- 
wszy rok istnienia Towarzystwa. | 
4. Wybór komitetu rewizyjnego. skła- 
dającego się z 3. rewidentów i 2. zastęp- 
ców, dla sprawdzania rachunków z pierw-| 
szego perjodn czynności Towarzystwa. 
Stanisławów d. 6. oserwca 1837 r. 


Koncesjonarjusze Towarsystwa żeg 
parowej na Dniestrse 
B. Słonecki, K. Nawarski. 


| 
I 
rg) 


Wydawca i odpowiedzialny 


| Grand; we Lwowie skład wyłączny w 
f apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika, p 


(KSIĘGARNI POLSKIEJ 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze re środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przyiniotu, skrofu- 
lieznych liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1655 7 4 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis | 


Skłepińskiego, Ruckera utd. 


DERCE, 


Najnowsza powieść Edmunda de Amicis 
wyszła w przekładzie polskim nakładem 


L. K. Bartosiewiczowej 
we Lwowie 
i jest do nabycia we w'zystkich 
księgarniach. 
Cena złr. 2, z przesyłką pocztowa 
2223 ztr. 220. 4-6 


parady 


: BIBUŁKA na 
jest prawdz 


| przez 


È. 
i dr, É. LIPPMANN 


wiastek szkodliwych 


me Wylaczny sklad i 
oryginalnej 


E BIELIZNY WEŁNIANEJ 


z jedynej przez Prof. dr. Gustawa JAEGERA 


koncesjonowanej fabryki 


W. Bengera Synów w Stuttgart-Brepenz 


w Magazynie Nehayerów 


we Lwowie. 


(Cennik fabryczny na żądanie fra 


redaktor Platon Kostecki. 


Administracja w PARYŻU, 8. Boule-| 
sposobu przez znakomitości medycyny i chemików uznane 
jako wyrób pierwszorzędny. 


8 m z e : 
Parti, kąpiele i na- względem dobroci, odznacza się wskutek nieznacznej zawarto- 


tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób . 
cherza, zwiru, cukrzy- Š 


w Zakładzie Viohy, 
tniej urządzonych w 


żołądka, watroby, 


Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


ew Pal zdac A tal 


Najlepszą 


LE HOUBLON 


wyrobu franeuskiego 
firmy Cawley % Henry w Paryżu 


Przed naśladowaniem ostrzega się | 


— R ana ap ad 
TA BIBUŁKA jest bardzo zalecona 
dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG 


przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe- 
go wybornego gatunku, wolna od cu- 
dzej ingredjencji i bez wszelkich pier-; 


BANE HIPOTECZNY 
petin 


papiery wartościowe 
i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowineji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 

1763 8- f 


Zakład kąpielowy 


(Francja, departament de Allier) | GA KDK A 


WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUZKA) 


vard Montmartre. 


PORA KĄPIELOWA, 


dnym z najwykwin 


cy (diabe: łap! dnl kamienia etc. 
Codzień od 15. maja do 15. 
września: 1672 5- 


Testr i Koncerta w Casino. Muzyka w Par- 
iku, Czytelnia, Salon da Dam, Jalon do gier, 


do konwersacji, do gry w bilard. 


PAPIEBOSY 
iwa bibułka 


; e 
prefesorów chemii 


zdrowiu. 


nko.) 


ARCYKSIĘCIA RUDOLFA 


1529 2—3 poleca 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


we Lwowie, płac Halicki 1. 2 
wszelkie dekoracyjne i iiluminacyjne 
artykuły 


jako to: orły i herby austijackie, belgijskie, polskie, ba- 
warskie, ruskie, miasta Lwowa, Galicji, miasta Czerniowiec 
i Bukowiny na tykturze i plastyczne, różnorodne herby na 
jucie, korony austrjackie, inicjały, biusta, medaliony z po- 
piersiami ze sztukaterji, chorągwie i fiagi wszelkich krajów 
i rozmiarów, draperje z różnych materji, festony plastyczne 
i z choiny, transparenta różne, latarnie, lampiony, lampki 
gelatynowe itp. itp. 
nag” Zamówienia uprasza się najpóźniej do 20. czerwca 
r. b. zgłaszać, gdyż po upływie tego czasu nie będę w mo- 


SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW 


Józefa Hanke 


Rynek l 88, we własnym domu 
poleca: 


Na żądanie wysyła wzory i kompletne cenniki bezpłatnie franco. 


"zad twibeC Po GE MADRE WŁ 


Żuości wszystkim Życzeniom zadosyć uczynić, 


wytłuszczone hamburskie Cacao, sporządzone podług własnego 
Takowe nie przewyższone pod 


ci tłuszczu i popiołu, wysokiej doniosłości pożywnej 


czystości i wyśmienitego smaku. Rzeczywiste zalety w prze- 


„ciwstawieniu znanym holenderskim markom : 


utrzymanie naturalnego aromaln ziarnek kakaowych. 


Nie zawiera w sobie żadnego dodatku składników 


mineralnych (alkalii, magnezji i t. p.) 


Największa zawartość materji białkowych 
i łatwej rozpuszczalności. 


'Gaedk'a Cacao jest hurtownie u P. W. Gaedk'a w Hambur- 
ga. częściowo we wszystkich lepszych handlach do nabycia, gdzie 
także próbki, broszury i zdania profesorów i chemików darmu 


wydawane będą. Źądać należy Gaedk'a hamburgskiego 


CACAO. 


Składy u następujących panów we Lwowie: Karola 
Bałłabana, J. Beisera apt., M. Karczewskiego drogerja, F. W. 


Królikowskiego, K. Kruszyńskiego & J. Kuappa i Jana Stachie- 


wicza; w Przemyślu u p. Dawida Schulz. 2252 1—1 


Wasserhellanstal Salzburg -Pargch. 


Elektrische und Diätcuren, Massage, 
Oertl'sche Entfettangscur. 
NE Prospecta vratis vom ärztlichen Leiter Dr Breyer. 


NIEPRZEMAKALNE 1998 4 -? 


materje z loden i suknie z loden 


z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach 
brunatnym, popielatym lub czarnym. 
Lekki płaszcz na słotę z kapuza 7 złr. 


z n do polowania lub podróży z kapuzą 10 „ 50e. 

5 „ cesarski lub okrywka z kapuzą 12 4 — 
Wyśmievity menłyków 16 „ do 32 zł. 
Styryjskie sakko lub jupka HO n „220%, 
Całe ubranie męzkie 20) 4» BU » 
Damskie żakiety lub pałtoty LR" ZUA 
a- NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE z LODEN wg 


dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. 50 ct. do 4 złr. 

Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane materje loden 
na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rzetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem bandel sukna Jan Giinzberg, Graz, Styrja. 


pod „Czarnym psem“ 


we Lwowie 


Do maszyn dla fabryk wody sodowej 
Plyty gumowe, Węże gumowe, Rury cynowe. 
VIII 


JAN IHNATOWICZ 


poleca : 
niezawodne i wypróbowane środki do 
wytępienia owadów domowych 
mianowicie : 
FENILIN Grry lon 
do wyniszczenia moli z zarod- 


wytruwa szwaby,  karakouy, 
kaini w sukniach, futrach stonogi, Świerszcze, srezypaw- 
i meblach. 


ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 60 et. 


Flakon 30 et. 
Ziółka antimolowe | „MIKOTOR 
do przechowywania futer. 


uiezawodny środek de wytę- 
Pudełko 30 et. 


pienia plusk w. 
Flakon 50 et. 
Papier antimolowy | Proszek perski (ualmatycki) 
: F do wygubieuia pcheł i t. p. 
ochrania od moli futra, suknie, owadów 
portiery. firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 
są do nabycia w sklepach własnych: 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Euro- 
pejskim plac Marjscki i przy ulicy Halickiej róg Wałowej. 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek l 2. 


Wiedeń — „Hotel Mótropoló.* 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny. 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszua 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych, Przy dłużs*,im 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 

1365 3—92 L. SPEISER, dyrektor. 


przednich 
holenderskich 
LIKIERÓW 
Skład fabryczny : 


we WIEDNIU, I Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P T. Publiczności meżna tych 
pondżwys likierów nabyć także w znanych 
andlach znaczniejszych. 1125 5- 12 


A 


efi; (Zdrowie płucom). Uznany za najlepszy i wypróbo- 
„Lungenheil wany środek przeciw każdego da ciec inion 
płuc i piersi, j st aptekarza Schneida „Lungenheil*, Jest tu w załyciu 
łagodny i przyjemny środek, nie obciążający żołądka. Poręcza się za dobry 
i szybki skutek! Do nabycia w apt. św. Jerzego. Schnelda we Wiednin, 
V. Wimmergasse 33 i w składzie we Lwowie w apt. Mikolascha. 


Należy wyraźnie żądać aptekarza Schneid „Lungenheil*, 


Cena fszkł I zł. 25 ct., pocztą o 25 et. więcej za opakowanie, 
1266 b 4—5 


DES" Ostrzega się przed fałszerstwem. "ŒE 


Sprzedaż jedynie w zieluno opieczętow. i niebiesko etykietowanych paczkach. 


astylki na trawienie de Bilin. 
Wyborny środek na zgagę, katary żołądkowe, 
zwiehnięte trawienie w ogóle. 
Skład we wszystkich handlach wód mineralnych , w aptekach 
1374 4—6 


i droguerjach. 
Dyrekscja żrócdła w Elilinie (Czechy). 


Pierwszy c. k. koncesjonowany i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKUWY 


pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnyeh 
Wiedeń Alserstrasse 18. 
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 
1556 8—12 HAY, lekarz. 


Krowianka dv szczepienia dwojga dzieci wystarczająca 4 złr. 


Cena 
; ».ełka butelkę 
orygi alną 


są napoje smaczne i strawne w najwyższym 

stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 
niejszych owoców. 

Można je nabyć we wszystkich lzpszych sklepach korzennych. 


Liqnenr-Fabrik- Commantit- Gesellscha(i in Módling bei Wien, 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 174 A) 
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